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kiego, został ułaskawiony •••••••m•mililmiiiimi•mmiilililliii.iilli•mmiim•lllli••••••••••lllill•••••• 
przez króla Jerzego n. 

udał się do Londynu, dla 
odbycia ważnych narad Po· 

litycznych. 

UCIECZKA NEGUSA · ·Z PŁONĄCE60 PAŁACU 
Włosi zbombardowali trzykrotnie miasto Dessie, w którem znajdował 
się cesarz i następca tronu.---Wstrząsające sceny podczas ataku lotniczego 

200 zabitych i 500 rannych. -Protest Abisynji przeciwko włoskim metodom walki. 
ciwlotniczei oraz karabillów maszyno· 
wych.· 

Londyn, 7 grudnia. 
. Dziś nadchodzą dalsze szczegóły 

bombardowania Dessie przez samoloty 
włoskie. Ogółem samoloty włoskie przy 
puśoiły · 

TRZY ATAKI. 
Poraz pierwszy pojawna sle eskadra 

10 samolotów o godzinie 8.30 rano. Lo­
tnicy poczęli zrzucać wielka ilość bomb 
zapalających. 

W chwili rozpoczęcia atal{u. negus 
wraz z następcą tronu znajdowal się w 
swoim pałacu. 

Pierwsze pociski z samolot6w wło­
skich posypaly sf ę właśnie na pałac kró 
le wski. 

Część jego zawaliła się i stanęła w 
płomieniach. 
CESARZ CUDEM UNIKNAL ~MIER·CI 
I opuścił pałac chroniąc sle wraz ze 
sWym synem w bezpieczne mJeisce. 

Zachmurzenie zmienne 
Łódź, 7 grudttia. 

Komun~ltat łód:zkieq stacji meteioro­
logioznej piizy mieisikiem mu:zeum przy­
rodllicze.m w parku Sienkiewicza. 

Dziś o f!. 7 r.aa:110 termometa.- wykazy­
Wiaił - 2,1 st. baaiometr o tej POll"1Z<e wy­
kazywał ciśnienie 737 mm. Tendencja 
bCllr<ometryczna stała. Naiwvższa tempe­
ratura w ciągu doby ubiegłe-i wyno1siła 
-plus 2, nainiższa - 3,3 st. Słabe wiatry 
póbnocno-2laichoc1nie. W nocy -i>rzymroiz­
ki. Rano mglisto. W, ciągu dnta zachmu­
rzenie zmienne z OIJ)adaimi śnieżnemi. 
Temperatura w pobUru ze.r·a. 

·4 tysi~cB rodzin 
otrzyma węgiel na zim-: 

Łódź, 7 gruCii11ia. 
(v) Wczo~ai Fundusiz Pra1cy przystą­

pił do rozdawnictwa węl!la poraiz pierw­
szy w roku bieżącym, dla mdzin bezro­
botnych. 

Węgiel wyd.awmy je.st w S1kladnicy 
głównej pr:zy ul. Ognodowej 67. 

W miesiącu ~rudniu rozdano ta.Jonów 
na węgiel dla 4,000 rodzin w Lodzi. 

Zemdlał z głodu 
ł..ódź, 7 grUdrnia. 

(gr) - Na ul. Wólczańsikiej, P'rzed 
domem nr. 15, p•adł z l!łodu 48-letni Ro­
man Jurczak, be,zdomnv i znaidujący się 
od dłuższego czaSJU bez pir.acy. 

Róyvnocześnie posypał sie grad. ·Ludność Dessie, licząca około 20,000 
bomb na inne większe budynki. w pier- osób, w popłochu rzuciła sie .do uciecz· 
wszym zaś rzędzie na szpital Czerwo- ki. · Na uliczkach powstał nieopisany za· 
nego Krzyża, w którym znaidowali się . męt. Od bomb samolotowych waliły się 
ranni - żołnierze. - ~ domy abisyńskie, powiększaiac .grozę 

Na ulicach miasta rozgrywały się I sytuacji. Straszny hałas zwiększała iesz 
WSTRZASAJĄCE SC,ENY. I cze kanonada „abisyńSldej artylerii prze-

Przy jedrnym z nich zaiał miejsce o: 
sobiście cesarz, który strzelał do samo· 
lotów włoskich. 

W czasie ataku lotnicze!1o zjlinęło 200 
osób, a 500 zostało rannych. Po tym 
pietrwszym ataku Wfoisi dwukrotn.ie je-

lllllllllllllllll!llllll Ili Ili I lllill ! Il I lllll!l l!U llilll lflllll li Ili I llll lilll lilllllllll l!i i li i !!!l: I i li l11 lillllilllirlllll\l!l li l11! llllll I\ I il lll\!lllllllllllii ;! Ulillllll!lill!ll! sz1cze boimhardowałi mi1aJsło. Następne 
ataki nie były już jednak tak straszne, 
ponieważ ludność opuściła miasto. Strajk górników angielskich 

wybuchnie prawdopodobnie 18 grudnia 
Londyn, 7 11:rudnia. · Zwalanie zjazdu dele~atów unji gór-

PAT). Komitet wykonawczv federa- niczych na 18 grudnia komitet uważa za 
cji górników poinformował ministra gór d'owód pogorszenia się sytuacji. 
nictwa, że propozycje wysuniete przez Jeżeli rokowania nie zostana zakoń· 
właścicieli kopalń nie mogą być roiwa- czone do tego czasu, to spodziewany 
żane jako dostateczna podstawa roko-J fest · strajk górników. Liczy sie tu iesz­
wań. Komitet domaga sie od ministra cze na osobistą interwencie Baldwina. 
kontynuowania rokowa.ń. 

Przywrócenie awansów urzędnićzych 

Jak przypusz,czają, wypa,d samo1ot6w 
włoskich i ata,k na Dessie jest sygnałem 
do mzphczęcia ataku Włochów, którzy 
nie czekając na rozpoczęcie akcji za­
czepnej zes trony Abisyńczyków sami 
przystąpili do ałenzywy. 

Cesarz w-ysł-al depeszę do Addis-
A beby, dono.s·ząc, że jest zdrów i cały. 

** * Paryż1 7 g.rudnia.. 
(Pait) - Agein.oja Havasa doaiosi z 

Genewy: Rząd abisyński wystosował na 
ręce generalnego sekretar2a Ligi Naro­
dów A venola oficjalny protest przeciw­
ko metodo·m wojny, stosowanym przez 

Z dniem "I mor«:& l9'łfi r. Włochy. Chodzi tu o bombardowanie .z 
Warszawa, 7 grudnia · f będą brane pod uwagę kwalifikacje sluż- samolo·~ów szipitali Cz·erwonego Knyża 

Z 1 • • z d b d ... _ „ d 'k · 0 w Dess1e. pqtecerm.a prem1·era p. yn :ram- owe, przy aurnosc urzę nt a na za,Jm - •••••-.mmmammm•-
Kościałkowskiego r1ozpoc1zęte zostały wwem stanowis:lm," wydainość jego pra-1 ----·=---=-=!- . * --
pra,ce celem przeprowadzenia awansów cy i lata służby. Wi szcze.gólności u- · 
urzędniczych. ~wanse zostaną przepro- względnieini będ~ !u~k~oaia,~us•z,e. n.iż-, 11 ·letni chłopiec 
wadzone w dniu 1 marca 1936 roku, szych grup up0rsaz-en 1 c1, ktorzy w lu- . . 
przyczem obejmą ?ille urzędni..,ków i niż- tym 1934 r.~,~ p·onieśłi straty prze,z za-J pod kołami framwaru 
szych funkc1onar1uszy . panstwowych, s:zeręgowarue ich do nowych grup upo-, ł..ódi 7 grudnia 
sędziów i pro~~~atoró'!, oficeró~ i s~e: sażeń. ZM;zą.dz.ein!e o ,awans•a.ch nie d°ć L~r) _ Na u,iicy Andr~eia w <?Jkolicy 
reg~wyc~ ~hc1~, strazy jlr~~zne1 •1 tyczy nauczyc1e.11,. ktorzy awans.owa nr. 24 miał miejsce wczoraj wieczoTern 
s~azy wu~z1enne1 oraz pracown1kow k~- będą autoimatvcZ1t11e. nieszczęśliwy wypadek, ofia:ą którego 
le1owych 1 pocztowych. Pl"zy awansie padł 11-le<tni Ajzyk Żarkowski, zam. 

'1 I . b 1· . b. 1nn ·1· 1 br przy ul. Lipowei 61. 

~ a uowane weni e ~OWlelnle na uu m1 I. fiilnOW r:E:lrG5..S1~w!t~ł~u~~::~ 
Oszukańcza afera wykryta w Paryżu zahamow,ać i ude.rzył całą siłą żark-orw-

Paryż, 7 grudrnia. fory. Puszc~ain.iem w ruch akceiptów tru- s~i~go. w hro~. Zaweizwano . PO'g.otowie 
Sens1a,cją drnia są opublik.owane prr.zez l dnił się . pewien tajemniczy orsoibnik naz- rnłe11skie. Dymmy lekarz st.w~e~dz1! rany 

„Le Jour" szc.ze.~óły niezwykłej afery, I wistkiem- Weirowicz. Oi!ólna suma sfał-' szarp.ame p<0idudz~a .oir~z zmiazdze.me s~,­
-0fia.rą której p•aidł je.den z poważniej-,. szowanycb akceptów ' wynosi 300 miljo- PY · Chł-0pca. pr:z0w1ez10no V:, stame groz-
szych banków parysrkich. Bamk ten przy- nów franków. nym do S2lpltala Anny Mar11. 
jął ~ · 1ut"Y1!1 r.b. od manej!o baai'k~eu 1 Baidiamy p.r.ze~ sędzie~o śledczego w . „ 
szwa1carsik.1ego Emdena akcepty SOWJec· 1 Pairyżu, ,W1e~OW1iC'Z oświaidc1Zył, ie ak-, Smutny epilog 
kie wartości 7 milionów franków. Ak- 1 cepty te otrrZymał - od peW111eg>0 01bywiate- h kó d. ~ h 
ceipty te wystawione były .na sowieckie I la sowieC1kie,go. Dziennik paryski nie porac un W ro 2.r. nyc 
prizedstawiciel1SJtwo hatnd.I~e w :Meidijo... zdriaidza nazwiska oweJ!o obyw;aitela pod· ł..ódź, 7 ~rudnia. 
lanie, któr·e iedn.alk odmówiło wykup.ie- kre1śLa jeidy:nie, że wedłlui!! wiszełkiego (gr) - Nocy wczarrajs-zei porwstaba 
nia akceptów, oświaidcZ1iljąc, że są Ollle praiwo.doip•odobieńshv:a jest to je.dna . ze .zawzięta wralka w domu przy ulicy O· 
.fałszywe. . znwych Ilia girunde pa;ryskfoh figw- ~ krizei 24, gdzie pod.czas sporu rodzinne-

Ws!Zc:zęite w teij spraWie · dochodzenie wieckicłi. go pobity wstał ....-dotkliwie kastetami i 
dorprnwiad:ziło do u~awiniema kulis · tej e.- ł-omami żaile.znami Maks Dyznar. 

Rozw·1azan·1e 11·g 1·=-szystows·k·1ch we . Franc1·1· z fi~:~e:g~~~~~c;;,:k!~ ';c~r:!i~~~ 
'ł U do domu. R-0<ltzina. jego miała prawdopo-

Zwyci ęSIWO rz=-du Lavala w Izbie dobnie jerszcze staire pretensje i zaraz 
~ wozoX1aj mzmówiła się z nim. W rezul-Pr·zechodnie zewazwali pomocy le­

karskiej. Na miejsce przybyło J>IOlg·oitowief 
miejskie, które-go lekarz pl'zywródł nie- Paryż, 7 grudni.a. 
szczęśliwemu przytomność, poczem prze Wielką se,nsa.cją w ko:ł.a.ch politycz-

durów i broni wzez członków rozmai- tacie pnywieziono poszkodowanego na 
tych orl!anizacyj. . staicję . pogortow:ia miejsikiego, którego dy-

wiózł go do Zbiorni miejskiej przy ulicy nych jest wcrz:,0rrais11:y wynik debaty w 
Zakątnej. izbie deputoiwanych. Doszło -mianowicie 

Cze'! z-abronili śpiewania 
pieśni polskich 

do uzgodnienia między lewicą, a prawicą 
stanowisk w sp.rawie 
ROZWIĄZANIA WSZYSTKICH OR­
GANIZACYJ PARAMILITARNYCH, 

Morawska Ostrawa, 7 grudnia. a przedewszystkiem, lifl faszystowskich. 
· (Pat) - Policja cze.sk.a w powiecie Odpowiednie dekla.racje złożyli wi zbie 
! frysztackim zabrOl!liła śpiewa·nia na! zarówno przywódca 11Kr·zyża ognistego" 
zgromadzeniach, urządzamych przez lu- !ak i przywódca so·ci.a1łistów - Blum. 
-d.niość polską „wieńca pie.śni polskich" i Rząd jeszcze w dniu wczorajszym przed· 
szeregu innych pie9 polskich. łożył ustawy, zakazujące noszenia mun· 

~·~ . 
1 żu1my lekair:z udzielił mu doraźnej pomo-

Wrc,zo~arjs:zy wynik l!łos1owania uwa- cy. O zajściu powiaidomiono po.licj,,. , 
żany jest za wielki i bezisip-0my sukces ' 
premiera Lavala, który z debaty taik Znowu za1"s"c1·a w E . . 
dratliwej pOllitycznie wyszedł bardziej -, · g1pt1e 

wzmocniony, niż najwięksi optymiści . Kair, 7 _grudnia. 
mo,gli się spodziewać. Zwycięstwo rządtt (PAT) Mowa sir Samuela ttoare'a 
było już p.rzesądzone po wczornj.szem wywołał ponowny wybuch niczadowo­
rrunnem posiedzeniu izby. Ac.zkolwiek i lenia w egipskich kołach politvcznych. 
nikt w ostatnich dnia-eh nie więrzył; iż Odbyty się demonstracje, podczas któ­
r~ąd. _zo.~~al').i~; ohalo.ny, to. jednak nie są-i ry~h. doszto . do. starć z policja. 5 czy 6 
dzono, iz z.dola on skupie tak ·znaczną pohc1antów Jest rannych. 
większość, bo. wynosizącą aż 132 gło.sy. _ 



o t t . h.k . d R h WOLNA TRYBUNA s a 01 mo 1 anie ynastji omanowyc :~:.~p;~~~=~··~ 
W do wa po niedoszłym dyktatorze carskiej Roslł spędziła .ostatnie :;;!~ ~=~~~ .!ę ~t!~y~ na~;o :;:=; 
lata swego życia na Lazurowem Wybrze""u.-. WF.elka ksł~źna uni- czaó Jak to Aę czę•to zdarza pomiędzy zako· 

'LJ ~ cnn°ymL Drogi Panie, chcę jednak zwr6ci6 

kala Judzi, żyjąc WSpOmn!eniami miOiOOe,t ŚWietnOŚCi uwagę na to, ie nie ma Pan racji gniewając 'lię 
( b) na swoi• znajomą za to, że pozwala sobie aa 
s Na Riwierze, w mielscowoścl spodziewanie w kwaterz~ SWl'~o tn<iża, j le Czerwonego Krz.yta. Księżna zo&ta· rozmowy z innymi mężczyznami. T„ jest za· 

Antibes, zmarła przed kilku dniami żo- oświadczając, te musi zba1ać stan .1ko· j ła honorowym protektorem akademłl. pełnie niesłuszne, gdyż- skoro kocha Pana, a Pan 
na byłego głównodowodząces.:o armją pów rosyjskich, ponieważ stoi na czele która przyniosła znaczny dochód. - Po Jel ufa, niema powodu doma!1ać się zerwania 

rosyJską podczas woJny śwlato-;vej, Mi· Czerwonego Krzyża. Byto to orzedslę- j przedstawieniu księżna zaprosiła ~rtyst zwykłych znajomości 
1 

dawnymi kolegarui. Jest 

kołaJa MikołaJ~wicza. wzięcie bardzo śmiałe i wielki książę µo kę do siebie. Potem obie udały się do Pan przecl.eż kulturalnym młodzieńcem i zdaje 
Miała ona wspaniałą wiilę nad brzt::- długich perswazjach zgodził sie ·wres:t- sztabu gtównego, gdzie po przyjęciu 00· sobie z tego . sprawę, że nie można z dnia na 

giem morza, a jej lódt motorowa krą- cie na wprowadzenie żony do pierw- była się partyjka brldta. dziefi zlikwidować swoich znaJomości, a p-0za· 
żyła dawniej stale do Nicei lub Mento- szych lłnjł boiowych. Naprzeciw artystki zasiadł wielki tem nie można okaza6 się na tyle nie<łorzeczną. 
ny. Przed pięciu laty, PO śmierci jej me:- Księżna zwiedziła kilka kilometr·ów I książę, a naprzeciw jego żoµv. adjutam ażeby powiedZieć znajomemu, że nie chce 
ża, księżna żyła przeważnie samotna.- okopów, poczem wróciła do Moskwy. księcia. W pewnej chwili.- artvstka bly- z nim zamienić kilku słów jedynie spowodu 
Nie komunikowala się z nikim. nie od- Pod koniec roku 1915 księżna omal nie l skawicznym ruchem wydobyła rewol· zazdrości innego swego znajomego. Uczucie ży• 
<lawata zabawom i cafy czas oośwlę- padła of.farą tajemniczego zamachu. - I wer i skierowała go w stronę księżne). wione dla Pana nie zmieni się wskutek obojęt· 
cała wspomnieniom swej przeszłoścl. Sprawa została wówczas skrzetnie u- I Planu swego nie zdążyła jednak wyko- nej rozmowy z innym znajomym, a młoda panu 

Przed wojną mlllicnk:i rosyjskiego kryta przez policję. Zamachu dokonała nać, ponieważ fotel przewrócił się a w 0 ile nie chce uchodzić za źle wychowanę, nie 
generalissimusa odgrywała orzodującą pewna młoda artystka, występująca na następnej chwili książę i Jesz:o adiutant może postępować wybitnie nie·~zecznie. zu„ 
rolę w sferach arystokracji ::-osyjskiei. scenach teatru w Petersburgu, zasypali artystkę kulami rewolweru- foma Pana ale powinna przyjmowaó zaproszenia 

-\V -salonach jej zbierała sie -;ah dyplo- Pochodziła ona z Bukowiny. gd:de weml. innych chłopców na spacery, umawiać się z n!· 
· macja carshiej Ros.i:. rodzice fej i brat zostali bestialsko za- Po prezwrocie bolszewickim księż- 1 mi, chodzić do kina, na tańce i t. d., ale przy· 

Pod cza•, . \\•ojny :;ta la 011 i na czele mordowani podczas inwazji wojsk ro· na i książę zdołali przedostać . się oo ! paclkowego spotkania na ulicy niespos6b jest 
rosyjskiego Czerwonego Krzyża. W me .

1

1 syjskfch. Zamachowczyni liczy fa oko ro li f'rancji i uratowali znaczną cześć SWtl· I uniknąć i nie zasłu11uie ona bynajmniej z tego 

żu. swym, który stal 1a czele armii wl- 20 lat i odznaczała się nieprzeciętną u- go maiątku, który zapewnił Im beztru- ) powodu na żadne uwa~i, a tembankiej sceny 

działa przyszłego dyktatora Rosji. Pod! radą. Ody dowiedziała sie w jakich o- : skie utrzymanie do końca życia. j i d~sy. Nie ma pan rac)l. • 
jej wpływem znajdował sie również ~zci I kolicznościach zginęli jej bracia. posta· I Ostatnie kilka lat mieszk - Ji na J{i- l „SZARE żYCIE" W KRA~~WIE: .Pisze 

sztabu generalnego .Januszkiewicz, któ· nowiła zemścić się na żonie wielkiego wierze. Ody księżna po śmierci męn, Pac,i, że nie zasłużyła na szczęscie .pomew~ 
ry zdradził przedwcze~nic olan mobili· I księcia, czyniąc go odpowiedzialnym za i spacerowała samotnie po pięknych ale- nie je:Jt ładna, ani boga~ Ja zaś twierd~ę. ze 

· zacii zarządzonej przez cara. I śmierć swych rodziców i brata. i jach Nicei lub Monte Carlo. wszyscy jest Peni piękna Pf'ze.z swe piękne serc~ ł bo_ 
Pewnego dnia, zima roku 191 S uda-j W tym celu urządziła orzedsta wie- I wiedzieli, że to idzie kobieta. przed któ- ! gata' nieskońcmoną dobrocią. Tylko b~wiem na• 

la się księżna na front. Zjawiła się nie- nie, z którego dochód ofiarowała na ce- I rej mężem drżaly miliony. I prawdę W1'.jątkowa kobieta m!)g!aby s~ę. zdobyć 

· 1Z·letn·1a kons·1ruktork2 ~t!a"l01 r2 d1·0111e·1 ::r~~.:~1~:Ęi~::~::l:~~ U &J U U fł - U U W będzie mo1em szczęsc!em„. bez względu na to, 
ie to wła~nie szczęście obrał on sobie przy b~ 

Fenomenalna dziewczynka własneml rączkami :r.burlowała aparat!ku innej kobiety. To jest prawziwa i naprawdę 
d db• • -ł • f I h t k ł I l Ś " ł wzruszafąca miłość, kMra powinna Pani zdobyć 

08 8WCZ0•0 IOrCzy i U rzy mu te Oa il ac- e ero „00 3 { Ze W18 em bardzo wiele sympatji. A ten Pani były narze• 

(z) Madeline Mackenzie, córka ofi· stały kontakt z amatorskie.mi stacjami Dziewczynka opra.corwała mapę, na czcny na,pewno nie zdaje sobie sprawy z tego, 

cera. str:~y poża.rni:i w Brisbaine (Au- I n~cLaw:zemi w Bordo~ Nicei. M?'skwie, ~t~rei umie~ciła. wszystk~e zakatki jaki wielki skarb stracił wraz z Panią, skarb, 
stTal1a) liczy zaledwie 12 lat. Lizbonie, Atenach, Rio de Janeiro. Na &wiata, z ktoremi utrzymuie kont~kt. którego n.ie mpżna przeliczyć na znikomą ma-

Dziewczynka ta skonstruowała włas- 20-to mett"owych fala<::h ła.'Pie Afrykę .M.iast tych jest o~ółem 80, a przeszło monę. Mam ita(!zieją jednak, ±e znajdzie się 
nemi rączkami mały aparat odbiorczo- Południową, na 40-metrowych _ całą 5000 amatorów c•cszy się możliwością kto inny, kio zdoła zwrócić Pani uwagę na. s~o­
nadawczy, prowadząc przy jeg.o porno· Euro.pę. pogawędzenia z „Youn~ Lady". i ią osobę i wówczas z1.1,pomni Pani o swe1 me· 
cy rozmowy z ta:kimi i·ak ona amatorami ~„ ... ••t•••••„H••o•••• ... •••••••~•••••• .............. 4 ! szczęśliwej miłoćci, którą przyjęła jednak tak 
lad]a na pięciu kontyne.n.fach. " · ( spckojnie i .z taki-em Foddan.iem się. Cieszę ślę 
. Mała Made line uzyskała Qcl , rządu K . s t I t '' k e I z poznania Pani, albowiem lest Paul ko!rlt~. 

-"a?straliiś.kiei:?o zezwolenie na korzysta- ,, Wl8 O OSU SZU a n1ęza !k16ra ma.że zaimponować.nawet.„ ko~i.e~om • . 

nie z~ swe1to a.pairału naidawctego, przed • • • • • , • • I Co cnę tyczy obrączki otrzymane1 .k1~dyś ~d 
tern 1ed.nak .złożyła egz~in. sprawności, Ogłoszenia. ma try mon.ąalne w P_' asie ~apouskiet, swe--Jo .byłe!!~ narzeczon~go, to ~czyw~śc1e mo:i:e 
podczas ktorego odpowie·dz1ała na 96 · OWUllle romantyzmem I poez1ą ! Ją Pa111 nosie, sl<oro nxe sp.ra~-ia Je1 to przy· 

pytań z zakresu swej znajomości klucza I (z) W jednym z dziennik·ów. wycho-1 Rękoma podobnemi do piatków łiHi be- ' la-oś~i, a. wr~cz pn:eciwnfo :-- przyjemność •• No· 
M~rse oraz na 98 pytań .z innych dzie- dzących w Jokohamie ukazało się cha- dę rozpędzała troski mego ukocha~ego ; szeme fe1 me ;na zre.sztą. zatln~g~ zna~zen1a .• f 
dz1n, 1 ' • • I . . ' w tym wzgłąrz::e kolezanki Pani me maJą rac1i. 

Ot. • t . . . . . t ra1(terystyczne ogtoszente matrymonia a móJ gtos, Jak dźwięk dzwoneczka bę-1 N" h • 1 h ._ ... ak „ by si Pani podda 
Decme rupara J·e•J 1est za,,re1estro· n . t - t k d . ł l b' . t k . I 'e c cui a_ym '""'n , a_e ę . -

wany ·~,_ 4 .y L „ (Y .tł L d e, owiane roman yzmem 1 egzo y ą zie go wo a w o 1ęc1a s es monego za l'!ala §mutkowi. Jest Pani młoda i naprawdę 
Ja.Ko.„ · · oun"' a Y - Wschodu ., ś · K' · t L t M'" ·le • 

młoda dama). · . „ miio Clą . wia U O ~su. 0.1 wie e ,sz~ godna szacunku, nie lnależy zatem. zwłes~ać gł?· 
Ojciec Maide.Jiny był zaipalooym aima· ~ała Japonecz~a-„Ky.r1at lotosu - ~owny przysz.ty małzon~k z~c~ce ro„V\f,t 1 wy z Fowątipiewanłem, ale nosić Ją dumme 

torem radja. Je)!o małia córeczka nie ~hc1~ła ~ama P?~1~rowac sw~m losem zrc, ze ?o.wyzsze wfaśc1wosc1 są Z}1U\:.t ! wzniesioną i starać się wywołać na twarz fed'ea 
opus.zczała ~o ani na chwilę, kiedy w I 1 um1eśc1ła w p1s~:e ogłoszenie. które- me c:nmeisze ,od całego boizactwa, iakl.e ze swych najpiękniejszych uśmiechów. 
póinych godzinach nocnych przyjmował 1 go dosłowna treśc Jest następująca: W: d~m mego slubu otrzymam od rodzi- PANI D. L. w LĘCZYCY: Zawsze tak się 
wiadomo~ci lub t~ż rozsył.ał ie w eterze. „Uroda jest pojęciem, które trudn·J I cow •• . , . . . :i:darza,, ~e najp~er"': popełni~ si~ le~komyśln?ść, 

Stop~1owo dz!ewczynka na.uczyła się zdefinjować. f'otografja nie mówi wie- Jakze ~rzezwL, ~y~a~ho~ame 1 ZI- a. późn1e1 tego zału1.e. Isto.tnie sytuac1a 
0

tera?: 1est 
wszyst~1eg~, co 1eis.t mez.będne dla opa· I le, ponieważ nie może odtworzyć w I mn~ brzmi w ~i .t:ec1w1enstwie do po-

1 
n1ec? tru~na, albow1e?1 Jezeli teraz dopJer~. prze_ 

:i:iow:~ma. ':teru.. Przed Paii;t miesią~a.mi dostatecznej mierze właściwości chara- wyzs.zego ~yr~zone na n;odłe europeJ- prosi Pani sweg~ .zna1~me!!o, to. P.rzyz11a s1~ te~ 
wybiła 1e1 wielR:a )!odzi.na. „British kteru człowieka . Chcę przeto opisać ską zyczeme s10stry Kwiatu Lotosu t. samem do porażki. Niech Pam 1ednak ucieknie 

Radio Empire Union" urządził.o koinku.rs siebie w ten s.po.sób, aieby rnężczyzua, Zachodu: . , . się do kobiecej d')'pl~m~cji i posf.a!'a fa~oś niby 

dla amatorów, w k.fórvm brd udział .p. który znliży się do tego by zostać kie· . „Mło~a, mtehgentna panna. oos~ada- przr_pa~owo zetknę-:: s1ę ze swoun ~n111omym i 
Ma:dcen,zie. d ś ł ó i' · t j dst • Jąca maJątek w gotówce, posz.ukuie w nawiązac rozmowę, która mogłaby wiele wyfaś· 

N 1 '- h . y mo m panem, m g na e oo a 1 h t . 1 h . ,,, 
1 

., M . p . . k .. „ k · .1 1• t al!. e w nocv wyo.uc· ł w Bnsbane 1 1 ć d kl d b ż ł j ce ac ma rymon1a nyc znaJomo~c Clo- nic. o:.;e ani ma 1a ąs ie~" sią.uę, ls y czy 
wielki pożM" i Mackenzie musiał jako wke m ei 0 bla ne wyo ra en e 0 me brze sytuowanego pana"„. fotograiję, ażeby służyć to mogio za pretekst 

f• st . . • d ć • •
1 
s romne oso e. "- . 

o 1cer razy pozarne1 u a się na SWÓJ spo ... an1a. 
posterunek. · · Jestem delikatna, iak elf leśny, a CO.?O""iC:'.':C .... ~·~~~x.~:-:- ··„ ::-~~c::::::;oo 

„Zastapię cię przy aparacie11
, oświad- włosy moje, jedwabiste i czarne, ota­

czyła Madeline - i zdobyła dwunaste : czają moje czolo, jak sierp · ksieżyca w 
miejsces na 4000 5P6łzawodnik6w, jacy· nowiu. Czoło mam odkryte i szczere, a 
.zgłosili się z całel!o lmperjum Brytyj. I oczy me świecą, jak dwie gwiazdy t z 
skie.110. · pewnością usiłować będą rozjaśnić me-

Obecnie 12-letni fen.omen ułirzymuje ·mu przyszłemu władcy jego samotność. 

Jak powstaje mapa geograf !czq~ 
Członkowie ekspedycyj pomiarowych z narażeniem 

życia pracują dla dobra wiedzy · 
(z) Ci wszy.s1cy, którty kor.zystają z j ho·rdami ludzkiemi. • H d maip geograficznych, w celu odszukania! Sprawo~daini.e kaip.H.a.na Mc-Mahona, K raw1ec duchów w o Iły w oo ~ej ;zy innej mi:J-scowo•ści, nie ~ta~1yś_Ia·1p~parte s~1chemi, lee.z ia!<ż~ .'IN) ln?Wne-

1ą s1ę z pewnoś-c1ą nad tern, wśrod 1ak1ch m1 danem1 cyfrowem1, mow1 ile 01frnr po 
· Niesamowita klijentela mistrza Hartwigbta I trudności i niehe1~pieczeństw, odbywa.ją chłonęła. jeg.o uciążliwa wyprawa. Za<bój-

, .· . . się prace pomiarowe. Z oipu.blikowa.ne· t czy klimat, przynoszący niemal bez 
. \sb) W !f?llywood zn~arła Je?na. z me w s~kole realneJ.. go przez kaipitana Me. Mahona sprawo- I przejścia troipi.kalne ttPały i pod.biegu· 

na]popularme3szy~h post~c1 z życia fil- Na fllm~ch. z świat~ nadprzyrodzo-l zdania o praca.eh spe·cialnej ekspedycji! nowe chłody, zbierał <1'bfity plon wśród 
1,llr-wego Ameryki. Jest nn1: James Hart- n ego dorobił się Har!w1gh_t olbrzyml~j I nad nową mapą południowo-wschodnie-! członków wyprawy. Kilka <n:óh zgineło 
wlght, znany pod pse?do~1mem „Kraw- for~un~· Ody wreszci~ _zamter~s-owame go Afganistanu, cto1kładnie wynjka, jak ! wskutek 2orąc~, inni (ld11fośli smierteliie 
ca duchów". Wszystkie filmy, które _by- ta~1em1 obrazami. zmnie3szyło się. Hart- wic_,,lkie prze·szkoidy. Mac-Malmn mi-ał do! odmrożenia; niemała też hyła Hczba 
ly nakrocane w Hollywood i miały w1ght wycofał ~1ę z P~acy w wy~wó:- przezwyciężenia. 1 tvch, kt6rzv nie przetrzymali hrnku wo-
związek z duchami l światem nadpr~y- niach film0wych. Tak Jednak przeJ:i.ł się Prace pomiarowe i z.cl.jęcia w Afgani- dy i zmarli WS'iltutek ·w-yczcmania. 
rodzon;vht nie mogły si~ obejsć bez u~ :Wiatą w duchy, że pOświęcił słę całko- sto,nie trwały dwa i p6ł roiku. Trudnc:l>~Ci Szczegól11ie katais.troi:foJne byly straty, 
dziahl Hartwighta. wkłe spirytyzmowi. . . piętrzyły się na każdynt kroku. Niecło- iakie eks1oedyc.ja cd.nio.sła wskutek ubvt 

B;vt on krawcem, który szyl kostju- Zaprasztlf on wielu spitytustów, mię- stę.pne p.rźełęcze góts:kie m.usi·ano zd01być ku wśród zwie:r.ząt po.ciąi:Sowych. 4900 
my dla artyst?w .występujących w roli dzy inny~!. najsłymtiejsze m~dj1:1rrt ~wia za p~o~~'c, c(lraz to nowych ~!woir~-.v, j wiel~ł~dó'Y' i 1.17 k0>!'J, zJ!inęło vr~rntek 
duchów. Mylił się ten ktoby przypu- t!l1 brnzyluczyka Karolsa M1rabelh· -;- umozhW'litJących cłre1>słęp. Za kazdą got~, I chorob epJ.dcnv.cznych. 
szćzał, ze liartwigh~ ?Ył utotlzo11y w! Ostatnio liattwight dos~llł pomiesza.ma za każdym wvstęp~m s.k:dnvmi kló~e i CzY!:aja.c _s,p.ra~ozdanie knt. M;:-Ma· 
Anglji i że koły~ka Jego stała w salach zmysłów. Był pewien, ze Jest pnesUt; trzeba byfo r.m:.ebyc w celu dijk01Mtua I hcna, cl1ochcdz1 slę do p·rz :::komnia, ż~ 
zamków rYcerskićh, w którym d~chy dówah.Y ptzez duchy ~ unik~ł l~d~1. 1 z~l~c, ~zyhałr n_ienrze~icłtian~ _nitbe~- · spo•rząd_z.>-miP. ma1p ~ea!.1rafirznvch, wy­
wędruj~! po korytarzach i 3trasz. ą ~1~śz. ~ . ~ar~w1ght z~arf p_rzed k11lrn _dmam1, za ... 

1 
!)1eo.~~~shva •. Ni~cl..y rue było ~1ę pew- l m.ru~a . n1c tylko. po:wiH·-."11ych. w~ła~ów p~e· 

kań ców, tfartwight był synefil krn wcał p1su.J M}' swóJ maiątek . towarzystwom nyrt'I.. ze, da s1ę ttn.1k!1ąć flł~pozo,da.negt>; t11ęfoycl'i1 afo 1 ~d1:1 ~'l tho1u 1 niebeizpte" 
nówbjbrskiego i otrzymał wyk~ttałce• spirytyśty~tl'!Yn'l w Ameryce. sp0itkMUJ. z d1:ikiem1 11wł1r1fłtlmł osy 1 cień11tw ófla:rm!'J '('Jr.a.cy. 
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\ A zatem. na.crerać. dwa ~ozy dz1enn1e łwarz i ręce Kremem NIVEA, 
wtenczas mimo zimno 1 słoty zachowamy zawsze gładką i deli­
kotnq, skórę. Nawet najszumniej zachwalone naśladownictwa ni.e 
zasłqpiq N I V EI, gdyż tylko N I V E A zawiera Eucervt i dloleg o 
fa nadzwyczajna skuteczność. Zatem 

str. 3 · 

w 

Polska Organizacia Woiskowa w pow. łódzkim 
· Na m.arginesie poświęcenia sztandaru POW w Zgierzu 

W dniu 8 grudnia br. sąsiadni Zgierz nych: podofiserskich i oficerskir.h. wy-\ściowei) a później ob. Roman Lodwig, tan w Sztabie Głównym) frajzler I(., 
obchodzi wielką uroczystość caf ego datnie także Zgierz i cały powiat zasi-1 który prowa:dzil POW zgierskie do maja Baczmaga Wł., ks. Portych, jeden z naj­
zgierskiego świata niepodległościowego lali materjakm ludzkim inne kursy peo-l 1918 r., do czasu, kiedy powrócił z obo- aktywniejszych kierowników całej akcji 
oto zgierskie l(oło b. Polskiej Organi·,· wiackie, organizowane przez komendę, zu jei1ców ob. Arndt. Ob. Arndt wraz z mr. dypl. Pęczkowski M., ś. p. B. Pęcz· 
zacji Wojskowej święci swój nowy okręgu POW. gdzieindziei. job. Michałowskim i Kwiatkowskim A. kowski (bohater Radzymina w 1920 r.}, 
sztandar. POW. w powiecie łódzkim, a zwła- przeprowadził w Zgierzu rozbrojenie o- Drzymulski, Pawelczyk. 

Na marginesie tej uroczystości nie szcza kolo zgierskie, była widomym! kupantów, a w kilka dni później po 11 
od rzeczy będzie przypomnieć szerokie- znakiem aspiracyj niep-Od)ęgłościowych '. listopada 1918 na czele kompanii peo- Rozbroi· anie 
mu ogółowi starszych a młOdemu po narodu polskiego i symbolem woli naro-; wieckiej przymaszerował do 28 pułku. 
koleniu specjalnie -·o pięknej tradycji du w kierunku uzyskania pełnej wolno-j POW w powiecie tódzkim wzięła 
bojowej POW. Obwodu Lódź-powiat ści. POW. w Zgierzu przy każdej okazjt llkfy s2bofaz• g1111t; aktywny udział w rozbrojeniu Nieipców, 
i o zasługach tego Obwodu w wielki em manifestowała swe posłannictwo. I n U W '1 stanowiąc jedyną siłę dla przeciwsta-
dziele uwolnienia Ojczyzny od obcego Usilnie pracując nad przygotowaniem'! O odpowiedzialnej roli POW powiatu wieni~ się o~upan~o~ •. 
najazdu, o zaslugach, jakie peowiacy przyszłych kadr wojska polskiego, jed- łódzkiego w ostatnich miesiącach oku- o. 1\e gdz1em.dz1eJ, J~k naprzyklad w 
powiatu łódzkiego potożyli dla Ojczyz- nocześnie nie omijało żadnej okazji, by; pacj~ niemi~ckiej w 1918 ro~m ,Pis~e w L'("1z1 ~ rozbraJaniu. ~ieipców p~maga­
ny w służbie „wierni do końca", zawsze nie zadokumentować sweuo wrogiego sweJ cenneJ pracy o rozbroJemu Niem- ła. peowia~om mfodz1ez .mezor~amzowa­
z bronią w ręku, gotowi na każde ski- stosunku wobec okupantó;. Rok 1917: ców w okręgu łódzl\:im („Niepodległość" na? d.owbo_rczycy! wydzialy boJowe par­
nienie Komendanta Józefa Pilsudskiego, przyniósł zaostrzone represje wobccj Tom Xll (35 z~szyt 1 (30) str.- 112) mjr. t~J ro~otmczych ~ t._p.-; o -~yle„ na tere­
zawsze postuszni Jego ro-zkazom. POW w roku tym aresztowany zostaje M. Pęczkowski. nie rmast w pow1ec1e łodzk1m „ały cle· 

„Zbyszko'' Arndt Piotr, kmdnt grupy! Mniej :Więcej w polowie października żar generalnej. rozprawy z okupantami 

Pl·arn•szy konsptracy) zgierskiej. Arndta Niemcy wywożą duł 1918 okohczne obwody POW otrzyma- spad~ wyłączme na P9~· . 
W - szczypiorny, potem do Hawelhergu.1 ly rozkaz ~rzeprowadzenł~ s~ere.gu ~k" Pisze, o tern wy1:azme. ~1storyk. ty~h 

ny kurs PD lll Przed aresztowaniem ukrywa się Brzo.t tów. s~botazowych przec1wmemiecloch m?mentow wspomman~ JUZ wyzeJ mir. 
W za· Michałowski. Pałkarze niemieccy za-' na h11Ja~h Ptycwia - ~ogów, Rogów - M1eczysła'':' Pęczl~o'Y~ki. . . 

Polska Organizacja Wojskowa na te- męczają na śmierć ob. Lołdetka~Szym.1 K.olu.szk1, Łódź .- Ch?JDY, Łask - P<;t- „Zupe[r1!~ odm1e~me przedstawia się 
renie powiatu lódzkiego powstała wla'" i;;zaka Józefa. l b3amce! na szosie Łódz. - Rzgó:V, Ak~~a sprawa, 1esl: chodzi o resztę tr.rcnu o-
~ciwie już w roku 1915, w sierDnłu. Już ·Po ar~sztowaniu Arndta kierownic-I sabotazow~ polegać rma~a na. mszczenm k;ęgu tód~~1ego POW. Ja~. w.szędiJe i 

ówczas zaczęto organizować pierwsze t ń . •. . ki . b' ł b D -~torów .koleJO ych,_ r?:Z:ki ę~amu sryn, u,- nrepodzlelnt': ~asługa r?zbr?1e~1a„ nale~y 
. • wo ó~.sa.ntz:asii zgiers e1 ° Ją. 0 · Y I suwamu progów, zas na szo ac na ni- do POW. M1e3scowośc1 takie ·JaK Pabia-

k~dry peowiaków ·. Juz wówczas zorgf~- nowski (kto~y ~rzedewszyst~iem obo- szczeniu przewodów telefonicznych, słu- nice, Zgierz, Brzeziny. Koluszki, Rogów, 
mzov_;ano ~a;;'~t pierwszy kurs pod? 1- strzył konsp1rac3ę roboty mepodlegto-

1 

pów i t. d. . Tomaszów, Rzgów, Tuszyn, Łask, kt6-
cersk1 w Ą i ł wie, gm. f3r~życa Wi~l- Akcja ta mus1ała się udać pierwsza- rych garnizony wynosiły nieraz do kom-

~~~~!stf~~~e~~cwd~e~;~~lir;iaT~~~f; R E X -Kontynent r~edr:ie i u~ała się. Wystar~zy nadm!e"'. panji piechoty ~iem_ieck!ei opanowane 

l · ł · 1 · h · Atlant k mć, ze na Jednym tylko odcinku koleio- zostały wylączme s1tam1 POW. Co do 
s uzy za sypm mę, stryc na piecu - • Y wym Łask - Pabjanice Niemcy napra. l tych miejscowości nie mógłby powstać 
z~ s~lę wykładową, a plac, przed .ce7 -Super-R eflex wiali uszkodzenia dwa tygodnie. I nigdy jakikolwiek spór poprostu dlatego, 
gielm.ą - za pla? ~o ćwiczen. Ku~siści o to W akcji tej brali udział ś. p. por'. Jó· że poza POW żadna z innych organiza-
wr~zie. wsypy mteh udawać robot~1l~ów idealne odbiorniki zeł Turczyński, dzisiejszy inspektor po- cyj nie przedstawiała siły t nie wyka-
ce~:lm. Rozkład, pracy na. kurs.ie. w na każdą kieszeń licji w Warszawie, MarJan Kozłelewski, zywata odpowiedniej aktywności." 
dz1en wykłady, w nocy. ćw1cz.ema. - i każde wymagania. kierownik kota lokalnego POW w Ret- Dumna może być organizacja POW 
Przez catą dobę wystawi~ny byt ~oste- CENY PRZYSTĘPNE kini dzisiejszy senator Plocek, kpt. Ste- w powiecie łódzkim ze swej górnej i 
runek ~b~erwacy1.ny, a~eby . un~knąć DOGODNE RATY fan Kiełczewski, Kwiatkowski Alfred. chlubnej przesztości, owianej tradycją 
„~sypy , zanda:mi ~owie!Il mem1eccy Oprócz powyżej wspomnianych osób bohaterstwa i poświęcenia. Z tej bo~atej 
dosć często odwiedzah okohczne tereny. Żądajcie bezinteresownego pokatu I w akcji przeciwniemieckiej przed i w tradycji czerpia dziś peowiacy sity do 

Pierwszy ten kurs POW. w powie- i prospektów czasie rozbrajania brali udziat: Skowroń dalszej pracy dla wielkości Polski. 
cie łódzkim prowadzit ob. Jerzy Neuge. RADJO-REICHER Piotrkowska 142. ski KQnrad, Waligórski Józef (dziś kapi- JAN WOJTYŃSKI. 
bauer (ps. Ostoja), dzisiejszy starosta w •••••••••••••••••lm•llill•llllli••iilm•llil••m•••••••miim•llllmmił•m 

bowski, Antoni Michałowski (ps. Brzo-rood~~~f~Ó;c~~r~a::.s~fa~fsł~ror~= 6 wagono'w tan·1ego cukru. w Łodz·1 
za), W. Kornacki (Leszek Czarny), ś. p. 
Cz. Lewandowski z Aleksandrowa, Bo-
lesta w Nowicki („Boruta"), ś. p. Dyoni· W k • d kl I t ' • ki I 1. ł ł 
ziak, Kazimierz Łapiński (ps. Zbij), dyr. az ym S ep e O rzymac fil0Z08 CU er W Cen e Z O Y 
seminarjum naucz., Teofil BełdOwski za kilogram. - Chwilowy brak cukru został usunięty. -
W:~~~1;(/~rhl~~!c~ita~k~j~1~;. l~~:~~: Szczegółowe Instrukcje władz administracy1nycb 
ny-Szymański, Aleksander Lach („Nie- . Łódź, 7 grudnia. l chwil°'Yl: br!':1' c.ukru w mieście wstał się zauważyć b~ak ~ych gatunk?w w 
podległy" - właściciel księgarni) • w (v) Wczo.ra1 wvdanz zostały przez całkowicie ~ikwidowany, sprzedaży detahczne1. W sprawie ure· 
Zgierzu), Piotr Arndt (Zbyszko) z DOK. władze administracyjne szczegółowe I W dniu wczOl"aiiszym większe siklepy gulowan1a celli cukru kostkowe~o wy· 
Łódź, Franciszek N<>wak („Orłowski") instrukcje w sprawie urel!ulowania ~rze' detaliczne sprzedawały w Lodzi cukier, dane z.o.staną w dniu dzisiejszym spe· 
dzisiejszy nadkomisarz PP. w Kaliszu, daży cukru, według tańszego cennika. w detalu po cenie 1 zł. za kilogram. W.

1 
cjalne instrukcie or.zez Bank Cukrow· 

Rokita Wada w Sz?ruch rol_nik, Włady- Począwszy od dnia 4 grudnia b. r. dniu dzisiejszym ~szy cukier na~yć, nictwa. . . . 
sław Walczak rolmk z powiatu łódzkie- Łódź żyła pod znakiem chaosu w ban· można we wszystkich sklepach łódzk1ch • Wczora1 naideszły równie~ do Lod:z1 
go, Hipolit Klimek („Płomyk") urzędnik dlu cukrem, przyczem w dniu onegdaj- Odmowa sprzedaży tańszego euikiru koo-I instrukcje z ministerstwa w sprawie U• 

Zarządu miejskiego w Łodzi; ogółem szym dawał się we znaki dotkliwy brak, sumentowi prze% właściciela sklepu jest I regulowania cen węgla. W s'l)rawie tej 
I kurs POW. w powiecie łódzkim ukoń- cukru w mieście. I niczem nieusprawiedliwiona i będzie ka- odbędzie się w dniu dzisiejszym specjal­
czyto 25 uczestników. Stan te.n został w dniu w;czorajszym rana przez władze administracyjne. O ne posiedzenie komisji cennikowej dla 

W następnych latach aż do momentu całkowicie zlikwidowany ku zadowole-1 każdym wypadku p<>bierD.ltlia za cukier usta.lenia za'Pasów wę~la u hurtowników 
rozbrojenia, POW. w powiecie łódzkim I niu najszerszych rzesz konsumentów. cen droższych, konsument winien zawia- łódzkich i zapa..sów, posiadanych pr.tez 
zorganizowała szereg kursów podob- Jak nas informują hurtownie łódzkie 

1 
domić władze administracyjne, celem, detaHs.tów, ażeby na obniżce nie ponłe· 

wszystkie zapasy cukru rzucone zostały 1 spisania protokołu. j śli strat detaliści i budkarze. 
na rynek po cenach tańszych 98150 z do- j W okresie od dnia 4 b. m. skle.py de- 1 W .ciągu dnia dzisi.ejszego odbywaj, 

f(OMUNIKAT. . stawą do sklepu za 100 ks!. i 93.75 za 100 I taliczne zdążyły już pozbyć się zapasów I lustrac1e sklepów spozywczych spec-j.al· 
Niniejszem zawiadam~am:y, ze ;1awo- kJ!. z dostawą do sklepów na peryferje. cukru zakupionego po cenach droż- i ni kont_roler.zy: któr.zy dotychczas je· 

wybrany Zarząd OchotmczeJ Strazy Po-; Zapasy cukru, posi·adanego przez I szych i obecnie posiadają już . na skła- s:zcze me rrueh powodu do interwencji. 
żarnej w Łodzi został przez wtadze hurtownie łódzkie, w ilości ogółem 6 

1 
dzie cukier, nabyty po cenach tańszych. •mn11111mm•m••••••-

strażackie zatwierdzony w dniu fi.XII 1 wa~nów, < zakupio?ego po c~na~h 1 ~apa.s kryształu w hu.rtowni:i-ch_łódzkic~i Dyżury aptek 
1935 rol~u.. . . · drozszych, zo•sta~y spisane . notai~J~lme, 1est 1eszcze zn:aczny 1 Łodzi rue grozi Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: ,_ 

Prze3ęc1e agend nastąpi w dmu 7-gol ceJem otrzymania następnie bomfikaty brak cukru. · Sz. Jankielewicza - Stary Rynek 9 L. Steckla 
grudnia r. b. o godz. 12-ej w Komendzie z cukrowni. NiezJ.leżnie od zapasów w I Ceny cukru w kostce i cukru luksu- 1

- Li1!1anowski~o 37, B. G.łucho.wskle~o - Na-
0. s. P. w Łodzi przy ul. Sienkiewicza, hurtowniach, cukrownie rzuciły już na ł sowcao nie zostały jeszcze ostatecznie I LrutopWICZła 6 ·,_~t~. Hambpu~gta kl S-skkt -30G7 ł6A.wnap50, 

k d · il · • '·- t • tak · . k d , i · aw ows,.,1e o - 10 I" ow a Io-. 
54, _ , ryne uze osc1 cuiµ u ansze&o , ze uregu owane 1 rw. zwi~ u z t~ aie t,i:oY1~,r-o .o,~~ 9.1. ' · 
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12·15- 12.45 Muzyka popularna - płyty. 12.4s.- Depesza etJ•opskieO'O ~,,Czerwonego Krzyża" określa warunki wy-
13.25 Koncert w wykonaniu zespołu Taideu~za t'"t 

Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.25-13.30 Chwil- jazdu.-Jodywidua}oe zgłoszenia nie będą rozpatrywane. 
ka gospodarstwa domowego. 13.20-14.25 .Mu- S ) • • 'Ć b 
zyka lekka i taneczna _ płyty. 14.25_14.30. rodki opatrunkowe ńa ezy przyw1ez ze SO ą 
Przegląd giełdowy łódzki. 14.30-15.00 Muzyka o I b . . I f t I k k. h d Ab „. y n •.• „ 
ludowa - płyty. 15.00--15.15 Odczytanie ~rag- rzym1 nap YW o er e ars IC o s 
mentu z „Lalki'• Bolesława Prusa P· t. ,,Studen- Łódz' 7 ,ę...,,·drn1'a !władze eti'opskie d'O wydania oficjalnego! Jak się ponadt'O dowiadujemy, liczba 

ci w sądzie", ' &•... • - .J-: • 

(V) n----~''śm ,ę -'b-· komunikatu w te1· sprawie, który w u.wu z.głoszeń lekarzy i saautarjuszy na wy-
15.15 --15.20': Wiadomości o eksporcie polskim. ~~1 •Y swe'"o czasu o IJll , • ad dł ó • · • d · d d Ab' " b ł lb mia, 
!5.20 - 15.30 : Przegląd giełdowy warszawski. · · t · · k' ' wczora1szym n sze r wmez 1 O 1az o 1syn11 Y a wręcz o rzy 
15.30-16.00. Recital fqrtepianowy Flory Czar- f ?mleLod:In ~dowi~iu, ;a ie . WJW?" ł„odzi. i przy cz em mimo dużych kosztów p-rze-

nockiej. a aAb' „ 1 wka I.nor;; os dd ~rzenC się , Kdmuni.ka.t abisyńskiego Czerwonego iazdu było wiele osób chętnych do po. 
16.00-16.15: Lekcja języka francuskiego - lek- w }synK~t ~ .~ . e'"o o. zk1a u 't' zer-„ Krzyż.a przesłany został telegraficznie krycia wszelkich kosztów z własnej kie· 

tor Lucien Roquiny. wone5 o rzyza 1 w zw1ąz u z em o . „ . . arod C 
0 

e • 
16.15-16.30. Koncert zespołu Harmonistów War- rekrutaci'i lekarz pielęóniarek sanita- Ko1tt1S)l .M1ędzyn . owe~o zei:w n - szeDI. . , „ .. 

szawskich. • • 'ł y, . h I • go Krzyza w Genewie, ktora skole1 prze-I Czerwony Krzyz w Et1op11 został JUZ 
16 30- 16.45. Skrzvnka techniczna - omówi :ed. TJUSZy 1 SI po~ocDicz~c • ! słała J!o wszystkim ce.ntralom, skąd w , zorganizowany i istnieje sfo,sunkowo od 

Wacław Frenkiel. Złe warunki m~ter·1al.ne m~odych_ l;- odpis.ie dositał się on do wszystkich 0-1 niedawna. Zgłoszenie na utwiorzenie 
16.45 - 17.00 Cała P olsk:i śp iewa - audycję po k b akt k b b od Kr 

prowadzi pro;, Br. Rutkowsk i ·a·r?-y ez .Pr .Y 11 ezro ocie wsr środków mieiskich w Polsce. Oficjalny narodo.wego oddziału Czerwone.go zy-
17.00-17.50. Transmisja Nabożei'lstwa z Ostrej słu~by samtarne1, nęcąca pe~sp~ktywa komunikat etjopskiego Cz~rwonego ża w Etjopji wpłynęło do Mię.dzynar.od<r 

Bramy w Wi101e. wy!az~u do egzotyc~nego kra1u 1 „zna- , Krzyża brzmi, jak następuje: 1 we go Biur·a w Genewie w lipcu bieżące-
17.50-18.00. „Nasze miasta i miasteczka" - l.ezteDia ta~. zarobko~, wpłynęła na to, ( „Etjopski Czerwony Krzyż rezygnuje' ~o roku, zaś aibisyński Czerwony Krtyź 

~~v;~rTad~~~n~~ł~z ~~iś;,ilnatogadanka ze ~szystkie oddziały C~erwonego . z indywidualnych zJ!łoszeń osób prywat- utworzony został ostatecznie w końcu 
H!.00-18.30. ,O szewczykowei duszyczce" Krzyz:i W Po!sce!. centrala Międzynar?" 1 nych, lekarzy, sanitarjuszy, pielęgnia- września r. b., ozyli bez,po·śred!nio pr1Zed 

słuchowisko dla dzieci H. Sobańskiej w ra- .dowei) ~rgamzacJJ ,CzerwoneJ!o Kr.zy~a , rek i t. d. j saimym wybuchem wojny. Czerwooy 
djofonizacji Małgorzaty Sterbówny (ze Lwo- 1 ~reszcie w~ystkie poselstwa ab1syn- j Etjopski Czeit'wooy Kr.zyż komuniku- , ~rzyż w Etiopii jest najmłodszym człon-

18.3o~l·8.40. ,,Spółdzielnia jako ori~anizacja pra- sicie w Europie były wręcz •je, że przyjmowane będą jedynie zgło- I kiem w składzie świ~towvch organha-
cy społecznej" - wygłosi R. Grudziński. ZASYPYWANE OFERT AMI NA WY- szenia samodzielnych formacyj sanitar- '. cyj CzerwoneJ!o Krzyża. 

18.40-18.45. Pogadanka str~elecka - I!· t. „Z.i- JAZD DO ABISYNJI. l nych, które wyposażone będą we własny ~ Na podkreślenie rzcusłuj!uje specja:lnia 
mowa praca strzelczyń - wygłosi Maqa D , , · d • , . t "'-.J • t 'al • l • t d C 
Fornalska. I o-sc powie. z1ec, ze z crenu uuuz1 ma er1 sarutarnv \ uwa~a, z;a.rwair a w e:peszy zerwonego 

18.45-19.10. Koncert solistów _ płyty. 
1 
projektowało wyjazd do Afryki 13 leka- WŁASNE ZASOBY żYWNOśCIOWE" \Krzyż.a eitij01pskiej!o, a mia:nowicie do-

19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzit!ń n-.. rzy i ponad 50 pielę~niarek i pielęgnia-) Ponieważ Polski Czerwony Krzyż tycząca własne)%o wyposażenia żywno-
19 20tęf;~;. K t kl rzy. Ta chęć wyjazdu do Afryki prze- formacyj takich nie or,tanizuje, wszelkie ' ściowego dla formacyj sanitarnych, przy. 

19:3s-=19:4g; w~~d~~o~~i :~o0r~d~e lokalne. jawiała s!ę ~ie~ylko w ~Ol~sce, ale na c·a-1 in~ywidualne zf!łoszenia są bezprzed".' I byłvch z zal:!ranicy. 
19.40 - 19.50: Wiadomości sportowe ogólne. łym św1ec1e 1 wreszcie sipo1W10d0Wlała mmtowe, 
'9.50-20.00: Pogadanka aktualna. 

20.00-20.45. „Dzień i noc„," - operetka A. c. N o cna o b·ł a-w Cl- c h 01· n ach Lecocq'a (w skróceniu]. Wykonawcy: Irena ..... ~~ - n a 
Gadejska, Janina Hupertowa, Adam Bernes, 
Andrzej Bogucki, Konrad żelechow&ki i 
Kwartet Wokalny D. Orłowa. 

~~:~~=~~:gg~ gb~:~kiik zw~~l!kfn~spółczesnej . I\ '1BSZtowan!e POd·~~rzanycb osobników o przeszłości kryminalnej 
21.00-21.30. Audycja dla Polaków zagr an ha - Lód· 7 g .J_ • I ·1 d k d · b ł .l ' d 

„Górnicy ze śląska Polsk '. ego swym bra- . . z, . rUUlllla: s e zą . a zą nowopr.zy y ~ aio .nas. J,e -
ciom górnikom na całym świecie'• (z Kato· (gr} - W związku z hcznem1 kradz1e no.stkę, mogącą wywołac 1aknia1mn1e1sze 
wie). , " żarni, dokolllywanemi na terenie nuzego choć p-odejnzenie, wydział śledpzy prze-

21.30-22.oo ... Wesoła Syrena · , . miasta, a w szcze~ólności częstemi wizy prowadził nocy ubiegłej obławę, uwień-
22.00-23.00. Koncert. Wykonawcy : Or;uestra I t . d ta · • r · · ta esł · · 'l ult t 

Symfo~ iczna p R. pod dyr. Olgierda Stra- 1 atnJ p~ze ~ Wl~le I s~a prz . ę?c~e-

1 
czoną pomys nym rez a em. , 

szyńsk1ego i Marja Boja•r - Przemiecka _ I J!o stohcy I całe1 Polski, o czem JUZ nie- Obła'.W'a dokonam.a była wyłącznie na 
(sopran). . . . I jednokrotnie 1 ,Express" donosił, .gdyż terenie kilku k'°misa,ria.tów, w dzielnicy 

ZJ.00-23.0?: ~iadoIJ?ośc! meteorologiczne dla władze śledcz~ sto1'ą na straży i bacz.nie' ćhO„Jeńskiej ·, J!dyż w tych 11tronach pońa-
komumkac11 lotmczeJ. 

1 ' 

23.05-24.00: Muzyka . taneczna w wykonaniu 
orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
„Trójka radjowa" - refreny. - no WJ ia~a~ -· ~iłQinino -1ine~o101iunJ 
. . · . . • • • zostanie dziś otwarty przy ul. ł..agiewnłckiej- 32.-PołoźniCe 

- 1 nie będą ]uż kierowane do prywatnych klinik 
~ ~lfsrrrrAwl' Łódź, 7 grudnia. · I Prez. Mościckiego przy ul. Zagajniko-

. 7 GRUDNIA 1935 r. · (k) Dziś, w sobotę, w ,g-odzinach ran- wej i ·w ten spos&b będzie można po-
!3-an~k dzisiejszy przyniesie przyjemny . na- nych nastąpi o. twarcie nowe20 zakładu 

1

. większyć tam liczbę łóżek W dziale chi­
stroi, mez'Vykłe pomysł}'. i łlroj~kty. na przy· położniczo • ginekologiczne20 Ubezpie- 'rurgicznym. 
szłość. Koło godz. 10-eJ działa1ą ujemne wpły- : • S ł • k Ó b d · · · K t t · h h 
wy dla spraw pieniężnych, nie należy 0 tej po· I ~z~lm po eczneJ, t ~y e- zie ~ię mie: OSZ Y U .rzymama C ory~ W no-
rze pożycz?-ć .Pieniędzy od kogoś lub komuś ani 

1 
scil w lokalu leczmcy . ubez01eczalm wym zakładzie zostaną zmme1szone wo 

lokowac pieni~dzy w bank~ch. Od godz. 11-ej i przy ul. Łagiewnickie.i 32. bee zwiększonej liczby łóżek i dzięki 
~tę 1°~bej·!;0·wejac~ ppooswaoddyzemnaie1.ąmemoż~m~kubiega1~ I Będzie to lecznica polożniczo-gine- temu ,będzie można przeznaczyć więk-

c ZWLąz~ z ro I k l . b . . t k. dk' 1 . h h k b' t . 
nictwem, papiernictwem i bawełną. Następny : O og1czna, O eJmUJąca a ze wypa 1 ~ze sumy na eczeme C oryc O Ie 1 
okres przyniesie gorszy nastój, narażeni jesteś- r zaraźliwe. położnic. 
my na. róż~e pr~yk.ro~ci i nieporozumieni9: z 0 - i Zakład ten obliczony został na 140 Nowy · zakład położniczo • ginekolo-
sobanu płci odmienneJ. Godz. 16-ta sprzyja no- , • • . · . · ·- · b d · d h d 
wym. poczynani~m i nad~je. się <to wyruszenia w I łozek .. w ~iarę potr1ebv hczba tózek I giczny . ę ~te cz~nny od na c. o zące-
da.leką podróż i załatwia01a koTespondencji. _ ! zostame zwiększona. go pomedzialku i od tego dma ubez-
Między godz. 17-tą ~ godz .. 19-tą pomyślny obrót I W związku z otwarciem nowego za- pieczaJnła nie będzie już pokrywała ko· 
wezmą sprawy miłosne t pny1azne„ Jest to 1 · • • • • 1 · I Ó ' ki i j t k d 
także odpowiednia para do nawiązywania sto- I ktadu potozmczo - gmeko o.11:icznegu, szt w w razie erowan a pac en e o 
sun:ków z lekarzami i prawnikami. Koło godz. zlikwidowany zostanie dotychczasowy klinik prywatnych. 
20-ej ~ział~ją ni~pomyślne ~~ływy dla r,uchu i oddział ginekologi-cznyw szpitalu łri:I. 
komuniikacJI, grozą wypa•dki i katastrofy. Wie· 
czór zapowiada się nieszczególnie, należy za· 
niechać wszystkiego co nie jest konieczne i co 
można zała.twić w dniu jutrzejszym. Kobieta z _ dzieckiem· pod kołami auta 

wili się ostatnio Qsobnicy, maijący za so­
bą ciemną priz.es~łość kryminalną. 

W wyniku tej obławy, która obejmo­
wała szereg lokali publicznych, miesz­
kań złodziei i melin, 

zatrzymano 12 osób, 
niepo<Siada.iących d>OW10dów osOlbistych i 
poszukiwaaiych już od dłuższego ~zastt 
przez władze śledcze. 

Wszystkich doiprowa<lzono Cło airest· 
tru wydziału śledoze.g·o, gdzie paddani zu 
stali skrupulatnym pnze·słuchainioan. 

Obławy talkie są rurogół zjawiskiem 
perjodycz,nem, w szczej!óln:l.ości zaś od.­
bywają się w okresie przedświątecznym • 

Zarządzeinie do takiej pracy n'Oonej 
policji są nagłe, niespodziewane i czynio 
ne bez specjr~tnych p{!Zygotorwań, by. w 
ten sposób były jaknaibairdziej skuteoz-
ne. -

Wypadek przy pracy 
Lódź, 7 grudnia. 

(gr) - We fabryce firmy „Horak" w 
Rudzie Pabjanickiej, ulel!ł w dniu wczo­
rajszym wypaidJwwi przy praicy Zygfryd 
Zeeman, zam. w Rudzie, piizy u.(. Legjo­
nów 21. 

Zeeman, zaitrudrniony przy mais.zyna<:h 
i nie spostrzegł, jak ciężka szyna żelazna 

1 
spadła mu na jfłowę. 

r Do rairune,g·o, broczącego silnie kirwią, 

wypadek na ul. Brzezińskiej /~awezw~o pogo.torwie C~erw.onego Kt'lzy 
I za. Leka.rz zes~ył r;anę 1 skierował po-

Dziecko dziś urodzone - skromne, pa-acowi; 
te, nieufne, o skłonnościach egoistycznych, po- Wcitrząsaiący 
siada zdolności kupieckie, lubi kierować innymi. ...., ił · 

Lódź, 7 grudnia. 
TROSKI NA BOKI d 

Przy hucznych oklaskach na parkiet wpada (gr) - Na ul.iicy Bme.zińskiej, p11Ze 

powiecie br;zezi~kim i w ~iu wozora.j- 1 sz~.q~owanego do s~pi.taila im. Preiz. Mo­
s.zym przv1eichaJ.1 do Łod:z1 do SIWYCh · ś01ck1ego. 
krewnv<::h. ' 

zgrabna tancerka. To Sonja Milska. Pop isuje domem nr. 21, miał miejsce w dniu wczo 
,ię w ognistym mazurze i doskonałym marszu r1ajs,zym wstrząsający wypadek • 
żołnierskim. Tańczy w przepięknych kostju· Przez jezdnię przechodiziła młoda je- ZgC:ł-e PObJ«90Dlt;-C 
mach i tańcem swym zachwyca publiczność. k hł 

Di~i Spassowa. Fenomenalna tancerka buł· szcze kobieta, prowiad:z.ąc za rę ę c op 
garska. Jej taniec azja.tycki i narodowy !aniac czyika. . , . , . I POSIEDZENIE RADY MIEJSICJEJ, l raida jednogłośnie uchwaliła. 
bułgarski - to kunszt w dziedzinie choreogralji. N agl n d hał oJhrzynu woiz c1ęza 

Duet Ney. Polscy tancerze doskonali ,,., tań- e a ~ee , 'd , wność · W środę, dnia 4-go b. m., o godz. 20.30 Sprawa zmian pozycyj bud,żetowych na rok 

cu akrobatycznym i erotycznym. Za.dziwiają r"?WY; Prz~c.h?'dnbe, ł~ ząd ni~e t , w ikinie „Nowości" pt'Zy ulicy Kościuszki Nr. 14, I 1935/ 36, wprowadzonych przez województw~, 
swą techniką, budową ciała i lekkością w iańcu . mew1ali~ty 1 1e1 a ~ ~ ą .J _ ezotr)en <l>CJ~, zagaił posiedzenie ndy miejskiej preeyd.ent wywołała długą i namiętną dyskusję. 
Repertuar ich jest mocny i stojący na wysokim poczę wrzywać wozmcę UJO za rzymama _ _,_ b I 
poziomie artystycznym. . · B ł . . , dnaik • • K b' p. Futyma, stwieruzając o ecność na -sali 38 W wolnych wnioskach radny Ruszewski 

Sensacja programu _ duet Gonda et Irena. się. - y o )UZk)e ai:t°zn?. pod.o k. radnych i 3-ch ławników. z.głosił wniosek, poruszany niejednokrotnie na 

Dają wspaniałą rewję stepu. Popisują się w re· ta 'Yl'az Z dziec Iem, zn a Się O _ Po odczytaniu protokułu ostatniego posie-
1 
łamach ,,Expressu", aby · cuchnące autobusy 

pertu~rze charaktel1'.stycznym. Gdy sc~odzą po łam.1 WOZU, dzenia pirzysta.ipiono do rozważania sprawy po- ' ł..W.E.K.D. usunąć z miasta co uda jednogbś-
20 minutach z par;kietu lokal rozbrzmiewa bu· p kilk o zny<::h świad- ' dz'ł · d I · " · ' ' · 
rz oklasków. ' • rzy polllliO_cy U na C ' mocy bezrobotnym. Cho i o tutaj o opłatę me, bez dyskusii uchwaliła, a zebrana licznie 

ąDoskonały ten program odbywa się ,,., v.-y- kow mesz.c.zęshweJ!o wypa'!1lm, , wyd;oby- wyrównawczą 50 g.roszy dziennie dla robotnilk6w publiczność na ~alerji przyjęła rzęsistemi okla­

twornym lokalu „Tabarin", gdzie najlepiej moż- t·a pokaleczoną matkę Z 'tłz1eckiem 1 na- sezonowych za czas od 1-go lipca do 31-go paź_ . skami. 

n~. ~pędzi ć . cza~ po ~racy . . W miłej atmosferze 1

1 

tychmiast zawezwano do nich po~towie dziernika b. r. Zabiegi zarządu miasia u właidz T~nże radny Ruszewski poru>zył sprawę 
mi1a1ą godziny i bawiąc się zapominamy c. co· · • k' ; . . . . ' 
dziennych kłopotach . I mie1s ~e. · . nadzorczych o zrówna01e płacy d.ziennei robot- urządze01a chod01ków na świeżo wybrukowa• 

Dzi ś o 5.15 fajf z pełnym programem 'lrly- • ,Dyzu~ny lekariz ~pati:.zył r~y 1 P;T:Ze- n~ków pabjanickich , z łódzkimi, pozostały bez nej ulicy Peowiaików, wreszcie podniósł sprawę 
stycznym. w1ozł ;>·flary własne1 me-0stro•znośc1 do j wyniku. Zarz~ miasta, nie mogąc całkowicie niedostatecznego oświetlenia ulic miasta. . 1t ~ domu ich krei,\'tlych. 1 z własnych funduszów pokryć tej l"Óżnicy, wy- Wobec spóźnionej pory rozpatrzenie planu 

o R~nnyipi okaza.li. się: 35:letnia Doro-

1
i no.s~ąc~j. ponad zł. ~O.OOO, zapro~onował ~adzie l regulacJi miasta zostało odłożone z za!ec•m' tm 

-<4l ta Mtrys 1 synek Je), 9-letnl Józef, miej.sk!eJ uchwalenie zapomogi doraźnej dla zwołania następnego posiedzenia raciy miejsk;ej 

~ Oboje zamieszkują stale na w~i, ·w swoich sezonowc6w w wysokości zł. 10.000, co na Modę, dnia 11-g(} b. m. 
J~~·'-'~ ~:I.' 



Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁO·W1EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

92 . ~===·============' 
STRfSZCZfNIE POCZATKU POWIESCI Do pokoi~ wsze?! iakiś mężczl;zna. z kobie· J - Mnie jest wszystko jedno „. „Wykończyłbym pana tak samo" -

1Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· tą. R_ogosz ie~t mimowolnym ~w1:idk1en: gw~I _ Na pl. Napoleona przed gma~hem powiedział mu Maksio. 
oycb Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja· townei sceny 1 rozmowy, z ktorei wynika, ze S d · bl" k 
oem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w mężczyzna ów, kapitan frankenstein, szantażu- I poczty.„ tamtą Jest !S o... . . O, to nie są słowa, rzucone na wiatr, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· ie kobietę, imieniem Erna. -'-- Dobrze ... O któreJ godzmie?... to nie jest pusta groźba. Tacy jak Mak-
lony z pracy za to, że ujął się krzywr' 'J!icz· Dzięki _protekcji Emy, znanej tan~erki, _Ro· - 0 dziesiątej wieczorem... sio nigdy nie żartują, .. dla takich, jak on 
kowanej przez dyrektora 1c.botnicy. gosz dosta1e dobrą posadę. Zakochał się w p1ęk· _ Załatwione k t" k · b t " · t · • · 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką nej kobiecie, która darzy go wza1emnością. . . ···· - wes ·Ja „mo .:eJ ro O Y . JeS Jeu:yme 
K.rausera jakaś przechodząca kobieta L 'knęła A kapitan Frankenstein ma już nową of.iarę Podali _sobie ręce, po_c_ze~ \:Vern_er I sprawą kalkulacjl. Opłaca się, czy me? 
się na trupa mężczyzny I. odciętą głową. w za- - Elżbietę Wernerową, która skradła dla mego wyszedł pierwszy, po chw1h zas Maksio. U T" • • • k d .- ć ż 
.mordowanym rozpoznano Alfreda Krauscra a w 50.000 złotych z mężowskiej kasy. w sali restauracyjnej Kacap" podszedł vv ięc !fIOZe s~ę i ta przy ar:L.y ' e 
kieszeni trupa znaleziono '· a rtkę .- ~ · ~ puicej Frankenstein oszukał ją i zabrawszy całe pie- do przemysłowca " 1 ten Maks10 zrobi prosty rachunek· gość., 
treści: niądze zostawił samą w hotelu. N . k? . p d I który daje mu za „mokrą robotę" dw a-

„Do wiadomości policji.„ Jeżeli ja, Alfred . „Din-toi:a:· nakazuje Ro~oszowi, aby wró· 1 • - o, Ja h• - kza?pytał. - c oba I dzieścia tysięcy musi mieć tych tysięcy 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia· c1ł do swe1 zony, ale Jan me chce o tern sły- się panu ten C tOPa . . d . . ' · T · . ",... 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który szeć. ,Czarny Antoś'', prezes „din·tojry" wydał _ Myślę, że sprytniejszy, niż 13iruń.1 ~UZO, UZO Wl~CeJ... O przec~e . prOSL~, 
groził mi dzisiaj śmiercią za wym6 . .. : ~ pra~y". rozkaz ~gładzen~a Rogosza. Wysłannik :ego, - - o tak ... To jest fachowiec :a kich I Jasne ... , Stąd w_n10sek: ko~zystmeJ będz~e 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- „ślepok , ugodził Rogosza nożem w plecy. Ran· t t . . ' I k b t • J • wykonczyć" Jego właśme bo zagarme 
lil\Ce później stanął przed sądem, który skaiał go nego przewieziono do szpitala. Przy łóżku Ja· u aJ mema... mo rą ro o ę, w razie I '. • k otówk ' 
na 15 lat więz ienia za zamordowanie Krausera. na czuwa jego córka, Wikta, która nie wie wca· czego, załatwi t~k ładnie, że ani pisku I Slę Wlę szą_ g ę. . . . . 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie le o tern, że Rogosz jest jej ojcem.- jednego nie będzie... Czy takiemu Maks1ow1 me Jest wszy-
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do Rogosz opuścił sz_Pita!. S?otykając s!ę z· Wile- I - Mokrą robotę? - drgnął \.Ve;rner. stko jedno, komu wsadzi nóż w serce? 
mieszkania Walczaka, który ~ar mn wyjawić, t~, do~hod~1 do w~to~ku, ze .k?ch,a się ona w _A t ".> Czy Zrębskiemu którego nie Oslądał 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział mm, me wiedząc, ze 1est on 1e1 01cem. Przera· CO O znaczy r . ' W . 1 Ó 
s~ę !eg9_ bo Walczak .. cho;v Dl!- gruźlicę skonał. żony tern odkryciem wyjeżdża. . . - To znaczy... Je~zc~e na OCZ~, czy ern.ero.w1, Kl rego 
rue zdążywszy zdradzić ta1emmcy. w poc iągu za.wart zna_iomość z 1 ak1mś star· „Kacap" nachylił się do swego goś- widzi po raz pierwszy w ~ycm? ... 

Pani Elźbieta Werner~wa. żona Hugona Wer· szym panem, ktoremu us1łowan? sk~aś.ć teczkę. i cia poczem obejrzawszy się dnkoła Taki jest przecie jego zawóc!, taki 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho· Rogosz odebrał teczkę napastnikowi 1 wszczął ' . . \. ' 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze rozmowę z jej właścicielem, który jest zaniepn· j przeciągnął palcem PO SWOJem gardle. fach. . . 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· kojony tern, że Rogosz jedzie do Kurkowa. - Aha ... - szepnął przemyr;;lc wiec. - Poco Ja się wdalem w taką spra­
jem Łubkowskim. Rogosz po przyjeździe do Kurkowa otrzy· - Rozumiem ... On może i to zał„uwić? .. wę? - jęczy wsszystko w Wernerze.-

Pop_rzed~i _kochanek Wernerow~I_. Jer~y mal pracę w tartaku . Nugata. _ Naturalnie... Poco ja wspomniałem o tej przeklętej 
Zrębsk1, staie się przypadkowo wla~c1c1elem lis- A tymczasem Elżbieta Wernerowa spotkała W k I k · b · " Al t · 1 : • 

tów Walczaka, z których dowiaduje si~, ~~ Jerzego Z~ębskiego, . sv:e~o P?Pr.zednie~o ko· . ern~r: otarł chustecz ą czoło. Byt „m,o re~ ro o~ie ... e eraz Jes •• uz ~a-
Krauser nie zos~al. zamordow.an~. Po „~m ; erc1 chanka, który pozwolił 1~1 u s_1eb1e zamieszkać przeJęty i Jakby przestraszony. I pózn?, ze?y się z tego wycofać, . bt1,_ n!e~ 
swei odebrał p i eniądze, zmienił nazwisko na pod warunk'em, że będzie wciągała gra~~Y w - Aha ... - powtórzył po eh\ ili. - bezpieczme ... No, tak, bo Maks!0\\'1 JUZ 
Werner i. założył no~ą fabrykę. grę i będzie t-Jwarzys~yła im pr~Y„ kola;11•••. Aha ... No, to ja muszę jeszcze z nim po- zasmakował duży zarobek, bo przy 
. Zrębsk1 szantażu1e. Wer~er~. wymusza od W salonach Zrębs_k1 ego ,,pracu1e t:ikze Liza, mówić... l mniejszym będzie się czuł pokriYw dzo. 

mego 100.000 złotych 1 za pieniądze te zakłada Hercseg, młoda węgierka, którą znęciła sweco . . . . . ó t . · 
salon gry do spółki z .Hildą Pożarow, właściciel· czasu kariera filmowa. . I W. teJ chw1h ,?rzw1 prywat~e~o m1e- ny ... A wtedy m g by się zdr,cyd.ować 
ką domu schadzek. . . . 

1 
Zrębski udał się do "".ern~ra .1 prosi go, aby szkama „Kacapa otworzyły się i do sa- na .. . 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celt w1ęz1en- I T)fZyszedl wieczorem do Jego saionów. Przemy- li restauracyjnej wszedł Maksio. Wer-' Werner otrząsnął się z tych myśli, 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu i ·.!owiec przyrzekł. że przyjdz e, ale w towarzy. ner zostawił ,Kacapa" i podszedł do nie doprowadził ich do końca - taki nim 
Walczaka. ( s wie swego bratanka. · op k • dn t t h · · 

Biruń pod pozorem wydostania .t~go lis~u za· 1 Odchodząc, Zrębski zastanawia się dlaczeo;.J rysz a. OWta ą S rac • przerazeme. 
biera Rogosza na wyprawę do w1l11, gdzie za-,· Werner byt w takim dobrym humorze. - Wróćmy do tamtego pokoju, do- Gdyby mógł, gdyby to dało się jakoś 
miecza! dokonać kradzieży brylantów. - Co on knaie? - monobgował w myślach. drze? b"ć · klb t d t 
~ Nagle dal !ii ę słyszeć odgłos kroków. Biruń. _ Czyżby przygotowywał n:rwy zamach u li· w' . .c. 'Ił zro 1 • ucie Y s ą eraz. z.t:ei.y,.gno-

d k R tat 1 rvci • wa łby ze swoich planów .„ 
rzucił się o uclecz i a ogosz w os n ei sty Walczaka?.„ .Czoło J)rzernyslowca było obfi·ci·e Ab d . ż.1 . • ,t>: R ś . 
chwili schował się za kotarę. sur niemo iwe JU" o Cl 

zroszone kroplistym potem. O(;zy Jata- - - " 
Rozdzia• 85„ ły niespokojnie. Usiadł ciężko, aż krze- zosNt~ły rzukc.one .. : W . 

sfo zatrzeszczało. I znów prze~uną: jed- ieo~ze 1w~me . erner poz.bywa s1~ 
rir~1Jń040-'001.0 wahną chusteczką po głowie. ~ęku, meoczekiwame odzysku;t: spokóJ 
~ .., ł8 I. •IV - „Mokra robota" - bulgot:iło mu i rozwagę. . 

_ Zapali pan? w mózgu. - „Mokra robota"... I zac~yna rozumować ściśle, r~eczo-
J\liy zrozumieć postępowanil! Hu­

gona Wernera, które tak bardz" zain­
trygowało Zrębskiego, musimv rnfną~ 
się o dzień i zajrzeć około godziny óśmeJ 
wieczorem do knajpy „Kacapa" ... 

Właśnie o tej porze przybył tu Wer-

- Dziękuję, paliłem przed ch~·ila, .•. ' Maksio obserw9wal go z zakdem, wo, trzezw~: . . . . 
„Kacap" mruknął: puszczając przed siebie błękitne kręgi -. Maks10. me zrobi mi krzy'Ydy, n~e 
_ Ja wyjdę, a panowie nied1 ic,mó- dymu. poleci na takie szalone ryzyko 1 l:lędz1e 

wią o swojej sprawie... - No? - mruknął po niejakim cza- z~dowolo!ly~ gdy zaro~i dwad_zieści~ ty-
Werner wbił oczy w czerw~:r.ą, płu- si e. - No, i co pan powie? . s1ęcy ... Nie Jest. I?rzecie taki głupi, b.Y 

szową serwetę i wtajemniczył M.iksia Tamten dygotał, wstrząsnął się, jak- przypuszc~a~, ze Ja trzymam przy sobie 
nerUjrzawszy go właściciel spelunki, w swój plan. Mówił cicho, nie~miało, by go oblazlo robactwo, poczem prze- grubsze piemądze... Ską~ m1 I!~zedtet1;1 
wygramolił się zza bufetu i wnrowadził jakby onieśmielony bystrem, przcnikli- chylił się przez stół do ucha Maksia. ?r~yszły .do głowy te głupie mysh? Czyz 
gościa do swego prywatnego mic~zka- wem spojrzeniem zawodowego prze- - Mówił mi ten... no Kacap" ... że Ja Jeden Jestem w Warsza:vie hc!gaty? 

nl·a, które ,jak pami·ętamy, ta.c".y si·„ z stępcy. Tamten słuchał uważnie, z~da- pan podJ·ą•b s· t ' ' j h ł A pozatem, przestępcy maJą SWC-J'l mo-
L• '"' 

1 Y ię... e~o ... - prze, ee a ralność, rządzą się swoją etyk<>, k.tóra 
pokojem restauracyjnym. ja,c od czasu do czasu jakieś pytanie, palc~m po gardle ... - ze mógłby pun za- nie pozwala zdradzać ól "k .~ . k" 

- Dobry wieczór, panu dyrektoro- albo wtrącając fachową uwagę. latw1ć ... mokrą robotę... . wsp. m c.t, _Ja :nn 
.wi. .• - ukłonil się „Kacap" z s1 acun- - Więc? - zapytał Werner ua za- Gorejące oczy opryszka zaja5niały w. tyn:i wypad.ku ~estem .me;vątpl:w1e ... 
kłem. - Proszę usiąść. kończenie. - Zrozumiał pan wszystko? na chwilę jeszcze większym blaskiem bNie, meb, dM~ksio 1m; zrobi mi krzy wdy, 

ł W N 1 · T · t dl · b p t ł · b'ł . t · o on ę zie wo a1 pewne dwad.ticścia 
- Gdzie tamten? - zapyta erner, - atura me... o ~es. a mme ar- .o em przygas y 1 zro i y się mę ne, tysięcy niż więcej _ t r ,1 .nie odpowiadając na powitanie. dzo prosta robota ... Dziecinna, mcżna po zimne. ' . . . wą _P i.wyc J ••• 
- Zaraz przyjdzie... wiedzieć zabawka ... Ale ja muszę poznać - Hm... Mokrą robotę? - powtó- . Uspokoi.I się JUŻ zupeł!li; 1 odct(·hną!, 
- Rozmawiał pan z nim? przedtem to mieszkanie... rzyl w zamyśleniu - Hm .... To zn4czy: Jakby zwahł z serca kamien. 
- Wiadomo... .To jest pewny chlo- - Pomyślałem o tern ... Jutro pćjdzie wykończyć gościa, czy tylkc... po- - ~ dobrze I?~n to załatwi? ·- o.de-

pak, ręczę za niego... pan tam źe mną i przyjrzy się pan do- wierzchownie, żeby nastraszyćr' ... zwal się po chwih. - Pewne tJ? 
- Tak samo ręczył pan za Birunia ... kladnie terenowi ... Tak to urządzę, żeby - Wykończyć... Wykończyć... .- Phi! .. - wydął MaksiQ v.argi. -
- A czy Biruń nawalił? Pee;h się nikt panu nie przeszkadzał... jęknął i opuścił zaciśnięte pięści na blat Phi!... · 

tylko zdarzył, ot co... Ale ten chłopak, - No, dobrze ... Co to za lokal? stołu. Chmura przebiegła przez twarz - No, dobrze, dam panu coś zgóry.„ 
co go panu teraz daję, to mur .. . Chociaż - Klub gry... Maksia. Zastanawiał się. Pięć tysięcy, zgoda? .•• 
młody, ale fachowiec ... Po zagraniczne- -: Phi!.. - skrzywił się Maksio. - Hm ... - pokręcił głową. - -Hm.... - Zgoda... . 
mu nawet gada... To medobrz~.„ My~lałem, że sk.lep, albo To bardzo poważna sprawa ... Ze.raz... -;-- J~tr? panu dam, bo nie rrun11 przy 

- Jak się nazywa?.„ prywatne m1eszkame:·· Jak tam Jest klub, A ile panby za to dał? ... Dziesiątaka pan sobie p1emędzy ... Ja nigdy nie trzymam 
- Nie wiem, jakie jego nazwtsKo, ale to zawsze pełno ludzi„. da?... Nie, nie!.. - zorjentowal się - przy sobie większych sum ... - dodał 

my go tu wołamy Maksio ... Niedawno z - Ale pan będzie pracował, jak ludzi Dziesięć tysięcy to zamalo, bo musiał- szybko, przezornie. - Cale pien iądze 
Berlina przyjechał, gdzie był kilku la- nie będzie •.. Jutro pójdziemy tam jako bym zwiać odrazu zagranicę ... Pięti~aście trzymam w banku ... 
tek. Jak panu jego nazwisko potrzebne. goście, poto tylko, żeby pan pozna: roz- pan da? Opryszek strząsnął popiół z c.y gara 
to go zapytam, jak przyjdzie... klad mieszkania i zapoznał si~ z zam- - Jak pójdzie gładką, to i <!wadzie- na podłogę, poczem leniwie ro·zu4gnąt 

- A co mnie obchodzi, jak on si~ na- kami„. ścia... ramiona. Później spojrzał na zeg.uek po-
zywa? Ot, tak ~apytalem... . . - Trudno będzie, ale dam s< bie Ja- - Dwadzieścia? - Maksio z~czął prawił jaskrawy krawat i podnióst sie 

)IKacap" spoJrzał na zegarek. . koś radę... bębnić palcami po stole. - Zgoda, uobię z miejsca. 
. ósma .... On tu będzie lada chwila. - ~aznaczam, . że w razie! Jak się to ..• Ale połowę, znaczy, dziesięć kawał- - W takim razie załatwiliśmy jut 

O, Jest... . . . . panu n!,e ud~, Ja. me płacę am grosza ... ków da p_an zgóry... wszystko .. - mruknął, . gotując się do 
Drzwi. s1~ otworzyły 1 d.o ~okoJu ~K~cap pow1edz1ał panu o tern? Bo raz . -:- .Zgóry nie dam ani grosza ... Raz pójścia. - Znaczy jutro 0 dziesiątej 

.wszedł mski, szczupły brunecik, t trany Juz wpadłem... się JUZ sparzyłem!... przed główną pocztą.. Dowidzenia 
z przesadną elegancją. Płaszcz miał - Ja nie chcę zgóry pieniędzy, bo ja Maksio pomyślał chwilę. Potem szep _ Punktualnie b~ . h . . ib 
mocno wcięty w pasie, długi niemal do na niepewną robotę i tak nie pójdę ... nąl z uśmiechem: czekać na ulic p· . me c 1 cict .. ym 
kostek, kapelusik nosił na baki~r. Blad~ Mus~ę wpierw zobaczyć, p~wąchać, jak - Zres~tą nie trzeba ... Spróbowałby T YM ki~mądz~ ?ęc,?r imał... 
twarz, czarne oczy południowca 1 tam Jest, a potem panu powiem, czy po- pan nawalić, tobym pana wykoflczył . Yk ~azemK a ~~o opuscił :JI ~ ! WSZYi 
baczki. dejmę się, czy nie ... Jeżeli się zdcc.yduję tak samo... ~;~sz ame " acapa ' a W erner i.;ozo-

- Dobry wieczór!... - P •JWiP.dział - to może pan być pewny, że wszystko Werner zbladł. Ze strachu, że zagalo- • • 
I zajął miejsce za stołem. się uda... pował się tak daleko. Nagle zdał ~obie 

Wyciągnął z kieszeni pudełk1> c.vgar ·- NQ, dobrze ... Gdzie się sp.otii~my( ~pra'-"'ę z niebezpiecznej gry, któr.ą l'.9z-J 
i podsunal Wernerowi. :Wolałbym nie tuta.i.u llQ.(IQł.. · · 

(Dalszv ciąg Jutro) 



Kino -teatr 

CORSO 
Początek o godz. 4-ej w sobo­

ty l niedziele o godz. 12-ej. 

Wlelkl bezkonkurencyjny program 

„Mała Mateczka" 
W roli głównej: 

niezrównana FRANCISZKA GAAL. 
Ceny miejsc; na I seans 50 i 54 gr. 

następne 54, 85 I 1.09 Nadprogram: Trzy Leniwe Myszki arcywesoła komedja w naturalnych kolorach 
.••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ...,., ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••••••••• 

~r. GUSTAW KOHN Matki I or. HENRYKOWSKI Dr. MED. . 

Zapisujcie Specjallsta chorób skórnych, M. J AUBENHAUS 
speclallsta 8f 8 lęta wenerycznych I uka11alnych AKUSZER - GINĘKOLOO 

akuszer-Cłlnekoloq ~ ~mow TRAuauTTA 9, te1. 2e2.9a. Zgierska Il,~=~ 09 

UL .p~~~~~~~IE~OSil,~~ !:o-oa. „ Kro li Mlek&" od8-lli6-9w, nledz.1św1ętaod9-12.30 Przyjmuje 8-10 r„ 4-7 W·. 

LECZNICA PIOTRKOWSKA 2!M Gum.,? " p PRZYCHODNIA NA GWIAZDKĘ za 3 zł. resztki te-
WENEROLOGICZMA dwabne i wełniane na spódn;czki 

. przy P.rzy~l tram~. pabjan, ••M•HH•-•••~••••••••H-.-eeaa ............ Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. bluzki poleca skład Jedwabi i wełen 

Z raz~5zd:~r~i~1~ :r,r:J~fr;oi~~~h.e we DOKTOR DR. M~D. „ ZAWADZKA l i~ke!~; Ch. ElJasz, ł'.,6dź, Piotrkowska 28. 

0~:1nE~n~~Tl~1;c~ZNY H. Szu111achar a1 Konc1owsk1 cz~nna od 9 rano do 9 wiecz.. ~~~~~!sJ:~~";el:r~Ji. ~~::.:~ 
PORADA 3 ZL. . CHOROBY SKÓR.NE 1 WfNf.RYt;ZNB n "• JB PORADA ą ZLOTE. hez względu na zdolności, wszelklćh 

----- • PIOTRKOWSKA 56, tel. 14$.-62. POWRóCIL D I • tańców salonowych, nowoczesnych I 

Dr W BALICKA w n~~i;l; l. ~~ie~l~b-1. GD~iqs~Ą 37, tel. ~32-55, me~ H. z omkD\VSkł wirowych. Ceny umiarkowane. 
" • ' - ' przyimuie od 7-S·eJ w1ecz. · 

SIEtlKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) LEKAIU-OENTYSTA spec. cbor. wenerycznych, skórnych, 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 

Nr. leL 194-0.ł. F Ko n c ~owska RVGINALHE PROSZKI włoss·l~w i moczopłellowyc8b rra wypłatę konfekcję, obuwif'rl. bielizna 
Choroby s> t.rne 1 wenery.-?;~ne • y I „MIGRE; NO- 6-go ERP'.'IIA ~. te . 11 .33. manufaktura, firanki Chart. t"iotrkow-

przy)muie 'kobiety i dzieci od 12.45 powróciła. Przyjmuje od 9-3-e!. NERVOSIN'' Przyjmuję od 9-12 I 3-9 w niedz. i $ka 37. oodwórze. -
do 2.15 I od 6--8-eł. ODA~SKA 37, tel. 232•55 ""'"'·w. H!l599 święta od 9-12. 

od 4 ~ 7-eJ w Lecznicy, '"A" "'AeR. 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ PIOTRKOWSKA 294. tel· 122-89. ~KOGUTKIEM DR. MED. 

M.GLAZER 
NA RATY palta męskie, damskie, ubra· 
ni a męskie i dziecinne i. futra, ko:t11$zkl, 
Markowicz, PJ. Wolno~cl 7. 

łADZIEWICZ LEC Z n ICA OMEGA ~~ 
SpecJallsta chorób G ł. Ó W rt A 9, tel. 142-42 

uszu. nosa, gardła i krtani Przyjmują lekarze we wszystkich spe l:I•Jfl1!•C'l1 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNe TAiq-CóW nowoczesnych i wirowych 
Zachodnia 64, tel. 1ai:.•g udziela prywatnie w grupach i po1e-

J 'ł dyńczo znany nauczyciel ttenrykow­
przyjmuje od 12--2 I od 7-8.30 wlec~ ski, Gdańska 9, tel. 166-93. Lód;f, PlOTRKOWSKA 164, teJ. 125-26 cfalnośclach. - Gabinet dentystyczny. 

Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
lampa kwarcowa. Porada 3 złote. 

MIGRENA, NE:.WQALG../A 

[El#J:f:łirfJ 
IV ttiedziele i świeta od 10-12 wwl . ------·---------­

PRZYBLĄKAL się pies wilk ulica Do-

DR.MED. NITECKI 
H • K R A U S KOP f DJPEC. CPRóB SKóRNYCH, WENE· specjalista chorób wenerycznych, 
AKUSZERJA I CHORORY l(OBJECE RYCZNYCłI I 'MOCZOP~c1owYCH skórnych, moczopłciowych 

GRVDA, PQZEZ.ll;SI EONIA 
Bot... E ·: ' ARTRETVC'z:Nlt, 
5TAWOWEdlO!:>TNi; óT.P'. 

Doktór TREPMAtł 

Z 
h 5 t 1 ... ŻĄPAJC1EoRvG1NALNYc1-1Pao1zi'!óW Z d Iz Ó tel 

giersn.a I 1~3-47 NAWROT 32, front l fl· Tel, Z13-18 ZEZN.~AQR. KO Ci UTEK a wa Z.irlt.a 23~-12 
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. s PR.Ze 0A.1Ą AP TE 1<1 8-12 2-A 6--9 · 

Przyjmuje od 8,30-10_!!.~a.:_4.=8 W, ~W~n!!!ie~d~z.~i!._;ś~w~ię~t~a ~o~d~9~-:J-1l!2~w~p~oł~. -1--_'..:=========:'._-l----·---.. ____ w._ie_a_z. __ 

Dr. Klaczkowa !~~~~!:':.~,~!.~~.~~~!1~~!ł ~!.!!.~,~~.~~,!or. Rundsztein 
POLOŻNICTWO 1 CHOROBY t moczopłciowych. powrócił i seksualnych . AKUSZER. GINEKOLOG 

KOBIECE. CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. POMORSKA 7 Telefon 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. Przyjmuje od g. 8-10, 12- 2, 5-8 w. Przyjmuje od 8 - ll rano I od 5-9, ' 127·34 

przyjmuje codz. od 10-12 I 5-8 wiecz W niedziele I świeta od O~ll rano. w niedziele I świda 9-12. Przyjmu je od 8-10 r. i 4--8-eJ. 

ły Nr. 46, Józef Wyderka. 7 

RESTAURACJĘ śródmieście Torunia, 
sprzedam. Cena z pianinem 3 . .500 bez 
pianina 2.500. Oferty ,,Par", Torul\ 
pod .J~estauracia". 7 

MŁODEJ ładne! ponience (chrześci­
jance) wlad. Język iem niemieckim -
dam I>JSadę w sklepie. Oferty sub · 
„Kaucja natychmiast". 7 

POKOJ umeblowany, frontowY I~sze 
p i ętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m~ 
12a do wynajęcia od :caraz. Do •lbej­
rzenia od 12-5 god~· 4 

KALENDARZ „EXPRESSU" NA ROK 1936·-
około dwustu stron druku.- kilkadziesiąt ilustracyj-kilkaset anegdot i dowcipów - boga- · 
ty dział informacyjny z wszystkich dziedzin - nowele - humoreski - historja i geograf ja oto książka dla każdego -

Cena t zł+ 20 aroszy Do nabycia u kaidego sprzedawcy pism 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

> • ~ < ' ' .& \_ <.. ' ' • ~ ~ ~ J l ' f „ I ,._„, • •. t : > 

Ale następny dzień przyniósł nowy Ewa blada z zaciętemi bolesnym wy-
niepokój. Otokar spał jeszcze·. Boln ta go razem ustami. wyciągnęła do poruczni· 
głowa i czuł bezwład całego ciała. Nie- ka rękę. 
przesypiane noce dawały mu się odczu~ - Dziękuję panu. 
wać coraz bardziej. . Schylił glowę, trzasnął ostrugami 

Ewa po śniadaniu zamierzała wyjść i wyszedł. 
na miasto po drobne zakupy dla Ninki, .Ewa ścisnęła dłońmi głowę'. ciując 
które chciała przestać córeczce p1..1czta,. w niej ogromne kłucie od przyptywu do- -­
Nagle w drzwiach jej pokoju ukazał się kuczliwych myśli. Do oczu jej udużyly 
nieznajomy mężczyzna w . mundu!'ze ofi- gorące łzy. Cięiar wlokącego się zą jej 
cerskim. · szczęściem smutku tłoczył się na. umysł 

Krystyna Wit~anowa opuściła. swego I _ Ja na posadę? Ja, jedyny syn oj- ~ Przepraszam panią - odezwał się Mokrzyckiej z niepowstrzymaną siłą. 
męża - Ottokara 1 zamieszkała z W11!amem ca miljonera? onieśmielony pięknością Ewy. Zamglony łzami wzrok zatrzymywała 

Zoltanem. w· ó. b d · Ott ? z· t· ó - Proszę pana dalej. na stojącej na szafce nocnej fo\ugrafji 
Ottokar. pragnąc zapomnieć o tern, rzu- . - . ięc c z ę zie.. . 0 as. an w R h k' k t • ó' Ott k · d · t ł f 

ci! się w wir tabaw i zapo~nal fordanserl<ę ~1ę. Mme czasem br~kuJe sil. _Jeieh uwa- uc em rę 1 ws aza a mu po,'{ J. I 0 ara 1 rza a na ca em ciele z d a-
. Ewę, z którą zaręczył się. zasz, że nasze małzeństwo Jest wyklu- - Jestem porucznik Starżyc. wiącego ją szlochu. Doznała wmienia, 

. Mąż E~y, Wllewsk!, sprzedał starem.u czone, nie łudź mnie. Teraz, gdy ~estem - Mokrzycka. , że już nigdy nie zapali się sfori ~e. Na 
W1tmanow1 testament poprzedniego właśc1- młoda mogę sobie jeszcze ułożyć życie Wyciągnęła rękę i uścisnęła dłoń 1 duszę jej padł cień zupelnego mroku 
ciela zakładów, Schurmana, kt6ry przed ' ' oficera. i zgasił wszystkie blaski. Nie ID'o!a sity 
śmiercią usynowił Zoltana, zapisując mu poteN~„. l'ł . . d k • A - Niepokoję panią, ale„. . odezwać się, gdy usłyszała nuk~nie w 
olbrzymi majatek. te pozwo I JeJ o onczy\,;, U t kł l d W "' .,., 

Krysta jesf więc siostrą Zoltana. Oby- - Widocznie nie kochasz mni<> dość rwa, i za opota się mocno. rzwi. szedl Witman. Rzui:il sit;, · do 
dwoje naradzają się, w Jaki sposób doiść silnie! Stale zatruwasz mi życie pogr6ż- - Słucham pana. , Ewy i ukląkł przy jej kolanach. 
do maiątku. k · t · - W czo raj byłem przypadkowym : - Ewuniu. Ewuniu ·moja, co się znów ' 

neg~~;d:J:i:~~d~ l! ~l!~K!~e~b~~;~~op.a- a~ oJ~o~~ea~~~żę, Otto, zechciej mnie śV.:i~dkiem pewnej rozl!lowy telcfoni~z- stało? . . . . 
zrozumieć .• , neJ l poczytyv.:atem S?b1e za .hon0r pom- . Zastano~1ła się,, czy mepuk dić go· 

- Otto, przyrzekłeś mi nie o.ynić Pokornie spojrzał w jej oczy. formować parną 0 !eJ sprav.:ie. . wiadom.ością, ale ~1e miała sity ~ ~amać 
~adnych wybryków... K h . E . . dd . Serce Ewy zabiło tak silnie, ze po- przed mm. Uspoko1wszy się niec ), POW-
~ - oc am cię, wo 1 me o om m· czuta ból w piersiach. , tórzyła mu rozmowę z oficerem. 

Pocałował ją w rękę. komu. . . . . Usiadła na tapczanie, a Starżycowi Ottokar zaciął zęby. Domy~Ja: się 
- Nie gniewaj się, Ewuniu." Musieh przerwać rozmowę, poniew.az wskazała krzesło. Porucznik przebiegł że rodzice będą go śledzić, ale po11 i ewaŻ 
Ale twarz Mokrzyckiej przJ•gasła muzyk~ ucichła, a towarzystWl) w~ó~tło błyskawicznym wzrokiem po ślil'znej, skłamał przed nimi, że · wyjcżd.ża do 

nieco. Brak ograniczenia w wydatkach d? .stohka. Ogłoszono konkurs. n~J_Plek- ale zachmurzonej twarzy Ewy i cicho Lwowa, nie przypuszczał, aby tak pręd­
Otokara przerażał ją dość często. Bywa- me1szych toalet. Ewa otrzymała pi~rw- zaczął mówić: . I ko go znaleźli. Pełnym bólu W7rokiem 
ły chwile, że czyniła mu wyrzuty, które sza. nagrodę •. ale Ottokar prz1".gnębiony - Czekałem na poczcie na połącze· wpatrzył się w bladą twarzyczkę Ew 
przechodziły bez echa. Korzystając.: z cza r?zmową z _nią, ,zap~agna.ł wrócić. do pen-, nie z Krakowem, gdy mimo woli usły- 1 i podniósł do ust jej ręce. Y 

su, gdy zaproszeni przez Witmana goś- SJO~atu. Nie czekaJąc n~ przy3azd po- szałem głos z rozmównicy telefonicznej. - To się mw~i już skończy~ Ewu-

cl·e rzucili się do tańca, powi;:działa stanca z Krakowa, cpuśclli lokal. I W rozmównicy domyśl!lem sie detek- niu. Pojadę natychmiast · t '., 
W't d ł . "R d . . k . . ' I wy OU't< ro-

cicho: , 1.man u. a SI~ ~ i...Wą ? Je] [)0 OJU· tywa. Komunikował się z w~rszawą dzicom decydującą rozmowę. Dlużej tak 
. - Przerażasz mnie, Otto. Nasza qbjaJ Ją. ra.m1onam1 t .Posadził obok s1e- i objaśniał kogoś w ten sposób: „Pani być nie może. Wiem, czego chcę I uic od-

przysz!ość p r~ed.s tawia mi . się zupełnie bte na msk1m tap~zame. . .. M. i. pan. W. z~ajdują się .w Z~kopanem. ~tąpię o~ swoj~go. ~ądź dobrej myśli, 
nierealnie. N1ek1cdv łudziłam s.1ę na- Patrząc na ciepły, rózowy ton JeJ OboJe m1es~kaJą w pens1onac1e „Bogu- Jedyna, I czekaJ na wiadomość ode mnie · 

. dzieją, że gdy twoi rodzice kateg0rycz- l ślicznej twarzy, zapomniał o całym świe mila" i zajmują łączne pokoje r,r. 1s 1 Przyszłość należy de mnie i nikomu ni~ 

nie odmówią nam pomocy, · sam weź-1 cie. . i 16'. Nie wiem o co chodziło temu panuj· wolno wtracać 5ię do niej. · 
miesz się do pracy . Jesteś zdolny. r:osia- Blady, zimowy świt zastał t~h jeszcze - kończyl oficer - ale postanowiłem 

dasz obszerne zn.aiomości i mógtbyś do- razem przytulonych do siebie i sz, ześli- ll sobie przestrzec państwa. Zapami<,'tałem · (C.iąg dalszy 1utrol. 
stać dobra oosade... wych bliskością. numer ookoiu i trafiłem do oani. · · 



' 

• 

N m 11 Obrady kom"itetu Europy arc1arze rozpoczynają sezon rozpoczt;ły Sit;d~!!w!'.'~';!!~ie 
25 klubów SKreślonwch Z list" Członków -700 ObOZÓW D~ś . o godzłn!e 9•3~ w Holell~ Europejskim 

-' -' • nastąpiło otwarcie z1azdu Komitet~ Europy 
w kr~1~ u -·-Trening grup" olimpiJ. skłe1· w Zakopanem Międzynarodowej Fe~eracji Lekkoatletycznej • ..,. • „ · Obrady toczyć Slę bę4ą do godz. 12·ej, po• 

Do Polskiego Związku Narciarskiego l P.Z.N. przystąpił ostatnio do akcji znor- Przebudowa musi nastąpić przed sezo- czem n~stąp'i. przerwa obiadowa, w czasie które! 
zgłaszają się tuż przed sezonem coraz to malizowania skoczni narciarskich w kraju. nem '1936-7. Fachowym doradcą przy prze- Wzevn1cy i/·idu h_wie~ąg cf~11;traf/ .1nd!rtut 
nowe ~luby narc!arskie, , które prz~ważnie ! W przyszłośc! wszelkie zawo\fy narciarskie budowach skoczni został obrany znany kon- ~i • ~br~d. ie anac 0

· iwe ·eJ szy 

powstaią ~v m~ejscowoscia':h, .~tore .do· 1 b~dą mogły się odbywać jedynie na skocz- struktor skoczni narcia~s~1ch, dyr. R. Lo· ągw nie.dzielę przed po1udniem nastąpi za· 
tychczas me posiadały organ1Zaci1 narc1ar- mach zatwierdzonych przez P. z. N., przy- teczka. P.Z.N. przystąpił JUZ do przebudowy końctenie obrad poczem 0 godzinie 15-ej w klu• 
sklej. Polski Związek Narciarski stojąc na 1 czem zaznaczyć należy, iż wszystkie organi skoczni na Krokwi, a w najbliższym czasie : bie urzędników' służby zagranicznej prezes P.Z. 
straży sprawności organizacyjne!, przepro- '. zacje narciarskie mają przeprowadzić prze-j przystąpi do przebudowy skoczni na Krzy- L.A.,· inż. Znajdowski, podejmie gości śniada· 
wadza Jednak gruntowną selekcję, zgłasza- ' budowę swych skoczni w myśl przepisów. żowej Górze w Krynicy„ niem. . 

11 
d W 

fących się klubów i przyjmuje jedynie te,! P. z. N. I ,W pi,ątek rano przyby o arszawy: c:•· 
które dalll gwarancję solidnego wywlązy. zes Ko1111tetu .Europy, dr, Stankovlts I se „ 

I i · h i tarz - dr. Miaanty1. W Cllwłll'tek ,,Iec:zorem 
wan a s ę z pr~yJętyc na s ebie obowląz- przyjechał Ritt.w von Halt prezes Niem. Zw. 

ków. K ro' I wy ·ro' . z· n 1· a s ,„ ~ Lekkoatletycznego i pręzes Organizacyjnego Ko. * mitetu Zimowych Igrzysk OllmpiJskłch. 
Ostatnio Rada Naczelna P. l. N. prze- Goście powitani byli na dworcu przez Id. 

prowadziła skreślenie 25 klubów narciar· Znajdowskiego, prezesa P.Z.L.A.. l kpt. Misiń. 
skiclt, które nie wykazały odpowiedtlieJ ~ na meczu hokejowym w Katowicach. skiego - członka Komitetu Europy z ramienia 

działalności. Dowodem niezwykłej pop.ular-i Katowice 6 grudnia. lpo jednej. - . - .. Pols~zybyli goścle zamieszkali w Hotela Euro· 
ności narciarstwa w kraju jest fakt, iz do- . . . . , t ) w . t k b r „ e'skim . 
tychczas zgłoszono w P.Z.N. około 700 oho. W dmu dzisieJszym rozegrany zos at . pierwszym a a u 0 ozu 0 impn- P 1 z ~ozostałych członk6w Komitetu oczekl· 
zów narciarskich, do której to liczby docho-1na. sztucz~ym torze lodowy~ ~~cz. ho- sk:ego .doskonale. wypadł .ob?k VV:olk~w wani są: z ramienia Włoch dr. Puccl zamiast 
dzą jeszcze obozy organizacyj młodzieży I keJowy między obozem ohmpl]sk1m a łl sk1ego 1 Kowalskiego łodz1anm Kroi. Nie- p. Nai. Dr. Pucci przybędzie dziś, _poclobnie tak 
szkolnej oraz wojska. Ogólną liczbę obozów j reprezentacją szkól średnich m. Katowic. źle popisali się również Materski i Oło-1p·. Eckelund, pr~edstawiciel. Szwecji, wi~eprezes 
narciarskich na sezon bieżący należy obli· Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Jwacki, natomiast zawiódł zupełnie wil- Międzyn~odowe~ Federac1i L. Atlet. 1 prezes 
czać na 1500 1· „ kó t k 13 O (4·0 4·0 . . St . . k' Szwedzkiego Związku L. A. • o 1mp1Jczy w w s osun u : . , . , manm amszews l. w poniedziałek goście zwiedzą Kraków, 

•.• 5:0). Zaznaczyć · należy, że zespól glmna- I gdzie w krypcie św. Leonarda złoią hold pa· 
Narciarska grupa olimpijska prz~bywa Bramki dla obozu zdobyli: Wołkow- zjalny, mimo iż wyraźnie ustępował mię~i Marszałka. Tegoż dnia wieczorem w Kra• 

obecnie w Zakopanem, ~dzie .trenu1e pod ski i Kowalski po 3, Król i Sokołowski po przeciwnikowi nie zrezygnował z walki kowie. powtórzone będą odczyty von HaUa 1 
okiem tymczasowego k1erowmka por. Br. dwie oraz Materski Zieliński Głowacki do ostatniej chwili. dr. M1SutvL 
Pawlika. W połowie grudnia przybędzie do ' R k d ff li 
Zakopanego trener ndrweski p. Sandvlck, = B or B asza 
który w roku ubiegłym prowadził treningi Po meczu AnqlJ·a· -Ni·emcy niemieckie) grupy olimpijskiej. 

W obozie olimpijskiej grupy panuje do· 
bty duch, zawodnicy trenują enl)rgicznie a 
ostatnie opady śnieżne umożlłwłły Już tre· 
ning na śni egu. Sprzęt narciarski dla olim· 
pijczyków, zamówiony w znanej wytwórni 
norweskiej, przybędzie niebawem do Zako­
panego. 

r • 1 

*" Wysoki poziom narc arstwa polsklego 
ZĄaiduie swoje odzwierciadlenie taicie i w I 
stesunkach międzynarodowych. Ostatnio 
Międzynarodowa Federacja Narciarska f. 
l S. wydała spis sędziów międzynarodo· I 
wych do skoków, na którym to spisie figu­
ruie dziesięciu Polaków, a mianowicie: I 
.Min. Inż. Al. Bobkowski, Red. St. Paecher, 
dyr. L. Loteczka, Dr. B • .Macudzińskl, płk. 
Ziętkiewicz, Dr. A. Boniecki, H. Grosman, 
inż. T. Ramza, Dr. H. Szatkowski I Dr. K. 
Załuski. 

Cytra ta stanie się o wiele wyrazistszą, 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że sędziów 
międzynarodowych jest obecnie w całej 
Europie 97, z czego na samą NorwegJę przy. ,' 
pada 10, Szwecję 5, Niemcy 8 i t. d. 

Jak wiadomo do komisji sędziów na 1 
Igrzyska Olimpijskie w Garmiscb-Parten- I 
kirchen, zostali zaproszeni dwaj sędziowie 
z Polski a mianowicie: p. p • .Mln. At. Bob­
kowski prezes P. Z. N. oraz red. St. Faecher. 

Otwarcie lokalu Dni! 
W · towarzystwie kulturalno-oświa­

towem „Pochodnia" i towarzystwie spor f 
towem „Unja" odbędzie się w nadchodzą 
cą niedzielę, dnia 8 grudnia uroczstość 
otwarcia lokalu w nowym budynku 
związku na Wodnym Rynku 13. 

Dziś dokończ en ii 
walnego .tebrania Makkabl 

W dniu dzisiejszym o godz. 19 w 1-ym, o 
godz. 20 w II-im terminie odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. AI. Kościuszki 21, dalszy cie.I! 
Dorocznego Walnego Zgromadzenia z. następu­
jącym porządikiem dziennym: 

1) Wybór prezydjum. 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal­

walczyć będą dru~yny hokeJowe 

zatwierdzony przez l.A.A.F. 
,Warszawa, 7 grudnia:. 

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna IAAP. zatwierdziła rekord 

l. światowy tteljasza w pchnięciu kulą 
oburącż 28.75. 

Lepszy od tteljasza wynik uzyskał 
miotacz węgierski Daranyj, ale wynik 
ten nie został uznany za rekord, bowiem 
do tej chwili międzynarodowa federac 
nie otrzymała jeszcze protoku i o 
dów. · 

fflizarny poziom 
meczu pięściarskiego ŁKS-WIMA 

Drużynowy mecz pięściarski ŁKS-u 
z WIMA zakończony wynikiem remiso­
wym 7:7 stal na dość mizernym pozio­
mie i nie dosiarczył walk specjalnie in­
teresujących. Znacznie ciekawiej nato­
miast wypadły obie walki nadprogra­
mowe ,w których Celmer pokonał nie­
spodziewanie na punkty Grabora. W 
drugiej walce nadprogramowej wystąpił 
pięściarz poznańskiego SKS-u Zbierski, 
który po bardzo ładnie przeprowadzonej 
walce pokonał na punkty zawodnika 
Oeyera Augustowicza. · 

W wadze muszej Blasiński (WIMA) 

Na zdfęciu fragment meczu piłki nożne) Anglja-Nfomcy w Londynie. 
zakończył się porażka drużyny niemieckłet w stosunku 3:0. 

któ wypunktował Mantaja. 
l'Y, W wadze koguciej Madej łŁKS) po-

SZLAKIEM MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE60 
Ra id · nareiarski na trasie Zolów - Wilno 

konał na punkty Zielińskiego. . 
W wadze piórkowej Szczepański 

(WIMA) pokonał na punkty Tomczyka. 
W wadze lekkiej Ambroziński (WIMa) 

pokonał przez techniczne k. o. w dru­
giem starciu Olczyka i Bitzer Il (ŁKS) 

W ladze narciarskie chcąc uczcić pamięć I WY ~zyć ilość„ startujących. druż~n, . zamykaiącyc? i wypunktował Kasinę. · 
czynem sport·Jwypi oddać hold Największemu hczbę , ,~ , O? w .sumie wy111es1e 200 ~a~odn.1- 1 W wadze półśredniej Bujak '(ŁKS) 
Synowi ziemi wileńskiej ś. p. Marszałkowi Jó· ków, pomewaz kazdy zespoi składać się uędz1e . 
zefowi Piłsudskiemu postanowiły w bieżącym z czterech zawodńików 

1 
pokonał przez techmczne k. o. w dru-

sez·Jn:e zorganizować raid narciarslrl. rozpo- Za podstawę przyjm.owania drużyn do ucze- giej rundzie Dobosza. 
czynaiący się w Zułowie, miejscu, w którem stni~zenia w r_ai~zie przyjęto, kolejność na~ly- W wadze średniej Kosiński (ŁKS) 
urodził się Marszałek i pod okiem swej uko· warna zglouen 1 to ~ ten spos?b, że ~azdy zremisował z Owczarkiem 
chanei matki, jako mały Ziuk, kształci swój klub lub sł-Jwarzyszeme wystawi tylko Jedną K. 'k' lk · . 
miody, lecz nieugięty charakter a w wielkiem drużynę ierowm iem wa w nngu był p. 
serca polaka wykuwał nieodwołalne postano- Z tego wynika, te organizacje, które chcą Wodzisławski. nego Z~romadzenia. 

3) Wybory: a) Zarzl14u, b) 
zyjnej, c) 511idu Honorowego. 

4) Sprawa fuzji Klubów żyd 

Komisji :ąewi- wienia walki o wolność Ojczyzny. wziąć udział w marszu narciarskim szlakiem N• 
Z Zulowa trasa raidu prowadzi do Wilna, Marszałka Józefa Piłsudskiego muszą przed- ledzielne imprezy 

w Lodzi. gdzie Marszałek spędził najprzyjemniejsze wcześnie zgłaszać swe drużyny. Adres .~ekre- t . 
5) Wolne wnioski. 

"'* „ 
W najbliższych dniach rozpoczną się treningi 

członków. Przewidziane są wycieczki narciar· 
skie i zawody w Smardzewie i Łagiewnikach. 

Człontkowie klubu korzystają ze zniżek ko· 
lejowyth i ·uprawnieni są do nabycia biletów 
narciarskich 1.000 i 2.500 km. oraz do przekra­

chwile w swem życiu. , tarjatu podamy niebawem. . spor owe w Łodzm 
Specjalnie wybniona komisja postanowiła, . Dowiadu.iemy si~ przytem, że raid. Zułów- Kalendarzyk spol'ltowy nie !Przewiduje w dniu ' 

że impreza. powyższa nosić będzie nazwę: Wilno będzie orgamzowany rok roczme. d'zisiejszym w Łodzi ciekawszych imprez ~porto· 
Marsz szlakiem Marszałka Józefa Piłsudskiego Lwlcz, wych, natomiast juko, to jest w niedzielę oobę· 
i odbędzie się międży 20 a 23 lutego, , " . k •• 'A WW dą się imprezy następujące: . _1 

W pierwszym dniu zawodnicy wystartują z W dniu dzis1ei_szym w ~odzin~ch rannych wy· - Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. Uuji . 

czania pasa granicznego. 

Podbrodzia do Zulowa, gdzie odbędzie się mJ- i~tdża ~o .Katowic pod ~ierunk1er;i prez., Ł9~A o godz: 11.30 prz.ed południem mecz -towarzysld , 
czystość hołdownicza i strzelanie do sylwetek Kopczynskiego e~spedycia zapaśniko~. łodz,ll:1c.h ŁKS (liga) - Wima. Boisko Wi·dzewa 0 godz. 
z odległości 300 mtr., pJczem uczestniczące na dwudniowy .m1ędzynarod~wy t~r!11~J. zapaśm- 11.~0 przed. poł. mecz towarzyski Wid:zew ·-

' drużyny powrócą z tJowrotem do Podbrodzia, czy.. Osta.teczme ~o Kato~1c wy1ez-dz~1ą furek Un10n Tounng. 

O I Ck• zamt:ast wo•ntca pokrywając tę trasę pierwszego dnia. Tu t1a• z Siły, Jakt:bow~ki z IKP 1 Hinc z Wimy. Gimll~tyka. W_ sali Filhartnonji ·przy ulicv s e I l u t;3 stąp 1 prżeprowadzenie eiiminacji pJSZGżegól- .- Pol.slu, Związek Atletyczny ~apropo~ował Narutowicza 2.0 o godz. 15-ej po poł. mecz gim~ 
na m~czu nił}t~r:si1im ŁKS-WIMA nych zespotOw na podstawie re~ulamiliu, który związkowi ł?dzklemu zorgan~owame w .dm:. 1~ naslycz:y S~kół (Łódź) - Sokół (Śląsk). . 

. . "° . .. . zostanie opracowany przez kolt1islę s!)ortową. bm. w lodzi z11;wodów o. c.harakte;ze m1ęd.z , 1,1a - .-:i~erm1erka. W lokalu PKS-u przy ulicy 
Na 1utrze1szym me.czu. towarzyskim ,LKS - , . . . _ rodowym "!"' ktotych wz1ęl!by udz1a.ł .zawo~ icy Żeromskiego. 88 o godz. 11-ej przed 'ołuifoloi!lt 

WIMA, który odbędzie się o godz. 1~: ->v pw.-d W. drug ,m .dniu zawocfo1cy Wyruszą z Pod_ I z~~ramczn1 którzy przybyli na turn~eJ do r.?to: m':cz szermierczy (na szable) Policyjny K. S . . 
południem na stadjonic przy AL UnJ! drn ż yn :i bndzia do Wilna. Przestrzeń tego etapu wy I wie. Zarza,d ŁOZA zrezygnował Jednak '! !01 I (Łodź) _ Policyjny KS (Warszawa). . . 
ligowa wystąpić ma w następuj a. cym ~ khclz ; C': nos ' 52 km:, co StanO\Vi dtlśĆ trlldn~ tldcmek ! ptopozy_cji ze względu na brak odpow11?dn·ch I . _ Tenis stołowy. \i/ lokalu .Syndykatu D;'.i"-1'1 
Piasecki (Andrzejewski), Flie.gel„ Ga łecki , '.e ~.rn, I do przebyc ia, ~e wz~lędu na P!askosć ter.cnu.. fund11szow. . , I mkarzy pry ~I. Piotrkowskiej 121 0 go.dz. lll·ej 
Osi€i:ki, Tadeusiewicz, Gątkiewic;:z. \Y/ols<{~, Le· . Po przybyCJU _druzY:n do yv11na nastąpi ofl-j -;- Mecz zapaś.mczy Kruszeender, - ~f1 ·1;\ pr~ed poł~dniem doroczne walne zebranie Pol· 
wan-dow.ski Sowiak, Miller. Wima przec!Wsta- c~alne zakończen~e raidu h1stJrycznym szla-I o mistrzost~o ~ruzynowe okrę~u. ktory mn~ r,1ę j sk.1cgo Związku Tenisa Stołowego. 
wić ma również silną drużynę, tak, że mecz za· k1etn 1 odbędile s ię urociyste wręczenie nagród odbyć W medz1elę, został odłozony na dzrnn 15 - Boks, W Oirorkowie zawody propa<l.<tndo-
powiada się bardzo ciekawie. ·Ponadto organizatorzy postanowili ograni· bm. . we, organizowane [przez ł.OZB. "' 
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.fflit~ 
Karawana włoska w Afryce lKRól.: SZWEDZKI PRZY śNIADANIU 

Tylko dla doroslYcb 
Piękna pąni Aniela szła ulic111 gi?r nagle u­

słyszała za sobą przyśpieszony krok i męski 
głos rze!d szeptem: 

- Przepns:tam„. Wiem, że pani mąż wyje· 
chał„. Niech pani pomyśli, ile pięknych rzeczy 
mogłaby pani sobie kupić za pieniądze, jakie pa-, 
ni dam„. Jestem gotów drogo zapłacić,.. 

Pani Aniela zadrżała z oburzenia. Imparty-1 
nenl!„. Łajdak!„. Natręt?.„ Napastować smotn11 
kobietę na ulicy!.„ 
. - Czy mogę dzisiaj przyść?„. - zapytał le· ! 

szcze cieplejszym głosem, a tłumacząc sobie ~·d- j 
powiednio dwuznacznie milczenie pani Anieli, 
dodał: - Więc dobrze., Dziś o szós1tej.„ !a· 
dzwonię dwa razy.„ 

Nie wytrzymała. Odwróciła słę i zapyta: 
- Jak pan śmie?!„. Czy mam zawołać poli-

1 

cf anta?„. 

** 

- Dlaczego?„. Czy dlatego, te jestem han­
dlarzem starzyzny i proponuję pani sprzedaż I 
starych garniturów męia?l 

Sala do zabiegów el:ktrycznych w Ubezpie- 'Yoiska włoskie, operujące w Abisynii, korzystają z k:tżdego napotkanego je· Na zdjęciu widzimy monarche szwedz• 
czalni. Przy ścianach stoją kanapki, osłonięte I z10rka, by uzupełnić swe zapasy wody. Brak wody daJe się bowiem p0ważnie I kJego Gustawa, s,potywa)ącego śniada· 
parawanłkami. Między kanapkami uwiia się we znaki na froncie północnym. nie w ogrodzie, otaczaiącym pałac kró-
pielęgnia.rka, obsługując pacjentów obojga płci. . lewskł 

Włącza. prąd,, wy!ą~za, poprawia koce, na kt6- Niepokołe ~łrłlłkowe w Amer-uee . 
tych lezą pac1enc1 l t. d. •" ·" 

Przez. chwilę na sali panuje spokól, lecz na· SZTANDAR NOWEOO PAN'STWi(. 
gie z kąta dolatuje kobiecy głosikr 

- Proszę pani!„. Szczypie.„ 
Pielęgniarka pędzi na pomoe. 
- Co się stało?.„ 
- Szczypie„. - odpowiada pacjentka. 
- Jak panią może szczypać, kiedy Jeu:cza 

prąd nie włączony„. 
- Nie to.„ - odpowiada wstydliwie pa­

cjentka. - Tylko ten pan z za parawanu szczy• 
pie.„ 

•• • 
Kac i Kotek siedzą w kawłarn.L 

. - Dlaczego pan taki smutny, pan.ie Kac? ... 
- Dlaczego n.ie mam być smutny?... Gyby j 

pan miał moje zmartwienia, byłby pan również 
smutny... Zarobił się urwały, podatki wzrosły, 
zima idzie węgla niema, a tu trzeba dtz;iecl po_ 
syłać do s~koły, pan wie przecie, że mam dwuch 
synków, a szkoła dziś dużo kosztuje„. 

- To r6b pan tak, jak robi Meyer.-. 
- Jak robi Meyer?.„ 
- On też ma dwuch synków bliźniaków, po-

syła ich do szkoły, a płaci tylko za lednego ... 
- W jaki sposób? ... 
- Bo oni są bardzo podobni do siebie więc 

Jednego dnia do szkoły idzie pierwszy, drugiego 
dnia - drugi. 

W wielu ośrodkach przemysłowych Stanów Zjednoczonych wybuchły wielkie 
stralkl. Na zdjęciu wldzim.v oddział poJ.icli w hełmach i kamizelkach ochron· 
nych, chroniący fabrykę izolatorów w stanie Obło przed atakami strelkujących 

) 

(filipiny, które były dotychczas podle· 
I głe Stanom Ziednoczonymm, odzyska· 
ły całkowiltą niepodległo§ć. Na zdjęciu 
widzimy sztandar nowe4(o państwA, w 
kołoTach blało-czerwooo.-niebieskim. 
Na białem polu widnieje zł~te słońce, a . 
dokoła niego trzy złote gwiazdy, sym· 

bolłzuJące trzy wyspy fUipińskie. 

Codzienna nowelka „Exp·ressu11
• ;est ładna, te Ją pm;yjmłe bez plMlęi:łzy. - B01r:n. i Toones oikn~ailą cent,ralę. 

Ale mężozyizna, który nie w.płaci więk- - Znam się na tych rzeczach, bo nie za· ato11D11g proll....4gkon4 szej sumy, nigdy się tu nie utrzyma. Sły- wsze byłem woźnym. Przed kryzysem 1' ..,.,, „. . • szał pan już o saimobójstwie Anny Zu- praicowałem w urzędzie państwowym, 
Dyrektoll" Tomasz Born, wchodząc - Chce pan pcaoo!Wać? - uśmiech- b01W7 jarko kancelista. Born i Tonin.es fałszują 

do biura, zauważył w dirzwiaich niewyso· nął się ek.spenjent - Prz.edewsizystkiem - Nie, nie słysa:alem. wszelkie dowody rzeczowe. Firma Ek-
kiego, skromnie ubrane.go mę~czyznę. trzeba będzie przeik.omi.ć się, azy pan się - To bvł<a ma.s~yn.istk'a. Młoda i ła- kert sipółdziała z nimi. To bardzo 

_ Pan w jakiej sipll"awie? _spytał go wo,góle naidaie. dna. Praic·OIWała dwa miesiąice. Tonnes spf'Ytna sz.rujka. Ale nie będę panu za-
ostro. - Chciałbym barozo · pracować _ uwiódł ją. Głup~ dziewczynę. ,pyła pew- bierał ozia.1S11. Śpie·sz się piain, bo Born hę-

- Przyjechałem dziś z Brukseli„. odiporwiedział nowy praktykant. na, że on s-ię z nią OIZeni. Tell"'aJZ przyjął Idzie się aw,anturował. 
- A, już wiem! - mruknął Born- - ·Chciałby pan? To s.ię jeszcze zo- iooą na jej miejsce, bo ~u si~ już z:t;tudzi: Nowy praktykant wrócił po godzinie. 

Nowy praktykant! Wlczorai oitr1zymałem ba1czy. Nairaizie pl'oszę stąd Wyjść. Jes- ła. Anna ZuhQIW napiła ~ę trucizny 1 Gd k yt iotkaił , 
list z centrali. tem hard.ro za1'ęty. zmarła w szipitaitu. Y na . w-d . airr.mi sp wo,znego, _ To strasm. ten mu pow1e Zta!ł: 

Wprowadził go do swego ga!binetu. - Dokąd mam pójść? T e. . . . 
1 

• - Born już ki1ka razy pytał o pana. 
- Myślałem, że pan jest znacznie - Do woźnego. Będ~ie pan czekał w --;-- al~, tak, mó1 pan~e. Tu }est pra- Jest b~dzo zdeneirwoiwany. Przyszedł 

mło.dS12:y - powiedział, spo·glądając na przedpokoiu, aż paina w-ezwę. w;dziwe l?iekło. Czy myśh pan, ~e dosta- tu jakiś młodzieniec, który siedzi w jego 
przybyłe.go _ w, późnym wieku rozpo- Nowy pnac<nv111ik wyszedł na kury· me pm 1aiką pracę? Przed rokiem cen- craibinecie 
czyna pan praktykę. Dziwię się, że w far!"- , ' tr:aila· przystała tu jakie~oś. mfoidz~eńca. "" Nowy. pr.aktyk.rumt zaipukał śmiało do 
centrali nie znaleźli db p·ana pll"acy. -To p•an jest tym praktykantem 7 Przez dłuższy cz•a,s. d~re:mnie prosił, by gabine-tu Borna. . 
Chyba pa.n do niczego się nie naidaj.e i - spytał go woźn.y. mu; wyznaGZOIIl? za.rięcte .. iW, kopcu na,p.t- Dyrektor spojr,zał nań badawczo i 
dlatego przysłali P·alll.•a do mnie. - Tak, to j.a. . saldi ~~ ~~d· 1~iu'· że 00Bo~tę ?0 ~wzego me wska:za.ł mu na m~odef!o mężC'zyznę. sie-

- Ja„. - chciał coś vowiedzfoć - ,Wygląda p•an bardzo po1czdwie i na, 'a)e 1 W:V a 1 ·gio. ~ę stę, .c.e z panem dzącego skromnie w kącie p·okoi'u. 
b ł dl t h b · t · t · z.robią · to sairno. C · kt · ·? przy y y. . a ego c y a się pan :u me u rzyma. ·W , d.i __ uł . . - zy wie pan 0 to iest _ spy-

- Nie mam czaisu z panem ro-zma- - D1acze$!o? ' T ozny .0 '°'.Ml słę.. , .. tał Born pra,ktvikanta. 
wiać _ p.rzerwał mu niecierpliwie dy- - Tera~ nie mam czaiSIU. Później pa- Upłynęło kilkanaście mmuł. I -Nie, nie wieitn. 
rektor i nacisnął dzwonek. nu powiem. - Pan dyrektor pana wzvwa - po- T · t F · k L' 

W chwilę później zjarwił ' się w gabi- Po kilkunastu minut.a.ich wrócił. wiedział, woźny · zjawiając się znów w praktyk~„tiespr rainł cisze iss: n1owy 
h l T N akt k t · d • ł ,_ k t C · h · , d aiu , zys any przez cen .ra ę. necie buc a ter, onnes. ·owy pr ' y an ste na przy 01K.· uiry arz~. · - zel!o on moze c ciec o D d ? . . . 

- To praktykant, którego nam nie i spoglądaił na ulicę. pana? . Przecież riohoty panu nie da. - opri.aw Y • - usmiechnął się. 
przysłała . centrala. - Zakomunikorwał - Czy ma pw plecy w centrali? - Nowy Pf'"1.'ktykant po para .chwila.ich - Taik 1estl - krzyknął Born - Ca-
mu Born - Niech się pain nim zajmie. spytał )!o woźny. wysz~dł z !!aibinełu. ła sprawa pr:zedstawia się bardzo za-

Tonnes wprowadził n01Wego prakty- - Nie. . . . - Co.- panu powied:ział? - spytał z gadkorwo. Kim . patIJ. jest? Kto pana tu 
kanta do swel!o. pokoiu. - To p·an szybko stąd 'WYlecif zainternsiowain:łem pc·aktvrlmnta. pr1zysłał? 

_ To ten z Brukseli - powiedział - Dlacze)!o? ·- Kazał mi odnieść lis·t do Ekkerta, - .Mnie tu nikt nie p<rzesyŁał. Jestem 
swemu zastępcy, Gilowi - Daj mu pain - Bo w naiszem biurze panują .spe- właściciela firmy ekspe.dycyijnei. nowym g·eneralnym dyrektoll"ern. Na.zy-
jakąś robotę . . cjadne st1osunki. Mnie tu trzymają, ho - Rozumiem - mruknął woźny - wam się Gustaw Lube•c. Przyjechałem 

Gil spo1jrzał ironkz.nie na przybyłe~o do.sko.nalę wiedzą, że znam ich ciemne Mój pomocnik za·c;horrował. Widocznie tu na inspekcję. Dzięki . temu, że pan 
i o.dezwał się: sprawki. Każdy n()WY pracownik, który będzie go pan nMaz.ie zaistępo1wał. A mnie przyjął za nowego prnktykanta, 

- Nie mam na:razie cz,asu. Niech się li tu się do.staie, musi przekupić dyrektora czy słyszał pan coś o tei firmie Ekkert? dowiedziałem się wielu ciekawych rze-
nim zajmie ekspedient Gootzer. Borna i głównego buchalatera. A oni - Nie, nie słyszałem. czy. 

Po paru minutach praktykant zna· mrują duże aipetyty. Buchalter pozatem - To jest spólnik Bo.ma i Tonnesa. D<>L 
lazł się w pokoju Goltizer.a, ba't"dzo lubi dziewczvnki. Jeśli któraś - Spóln~k? Nie mzumiem. 
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